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Wychodzi codziennie 2. raży o godz 
7. rano,i o 3, popol. wyjąwszy po- 
niedziałki i dnie poświąteczne rano. 
- Przedpłata wynosi: 


KIYSSCOWA kwartalnie 1 złr. 75 centów 
5 miesiecznie . K aaa . 
ü Z przesyłką pooziową: 
1 pr w panztwie Ausirjackiem 3 ałr. — oł 
t åo Frus i Rzeszy niemieckiej 4 talary i5 sgu 
PO) » hzwecji i Danii , bę sA. 
sę „n Krancji i Anglii . . . . 28 franków 
E | a wroeh aoao e. 2A jys 
p uj > Belgii i Szwajcarji . . . 1R n 
[l i » Turcji i ksieztw Nacdun. 17 U 
m, 
I Kumer pojedyńoży kosztuje 8 oentów. 


Lwów d. 6. grudnia. 
(Sprawy bir żące.) p 
Na wniokek p- Zyblikiewieza komisja 
budżetowa delegacji przedlitawskiej nehwa- 
liła d. 1. b. m, aby członkowie jej sacho- 
wywali treść swoich rozpraw w tajemnicy, I 
zobowiązali do tego resztę członków delega- 
cji, którzy mają prawo być obecnymi na po; 
| siedzeniach komisji. Sekretarze komisji mieli 
| podawać dziennikom treść rozpraw, 0 ile to 
okaże się stosownem. Tymezasem już calą 
treść z tegoż samego posiedzenia podsły pi- 
sma wiedeńskie w obszernych telegramach i 
korespondenejach. Napróżno się sierdziły inne 
pisma, pomawiając członków komisji o zła- 
manie słowa — bo korespondent Now. Cressy 
daje namacalnie do zrozumienia, że wiad- 
mości otrzymał nie od delegatów, ale z dra- 
giej strony, a więc od sfer rządowych. Mimo 
to Wiener Abp uznała za potrzebne oburzyć 
się na delegatów i korespondentów, 1 zarzu- 
| ciła fałsz doniesieniom. Ale na posiedzeniu 
komisii z d. 2. skonstatowano tylko, że je- 
dynie doniesienia eo do interpelacji Benhan- 
8a i edpowiedzi na nią ministra wojny, tn- 
dzież oświadczecia „en. Gablenza są mylne. 
e minister wojny nie mógł powiedzieć, iż 
posiada 990.000 karabinów, to rzecz pewna, 
| bo jeśli ich ma tyle, to mie nowych, lecz 
© albo dawnych, albo przerobionych, tak: wane 
| wencelówki:; werndlówek Zaś, O których tylko 
mowa być może, bo inne są nieprzydatne, 
jest 250.000, a przybędzie nicbawem tylko 
100.000, tak, że gdyby nie co Imnego. to 
brak karabinów zmusa Austrję 40 śeslego 
zachowania pokoju, chociaż i armia moskie: 
wska nie cała jeszcze nzbrojona jest w kern- 
kówki Tosamo mylne byłoby podanie ;ego 
co do liczby wojska, jeśli się oprzemy na 
cyfrach, jakie podaje broszura arcyksięcia 
Albreehta. 

Na posiedzeniu komisji budżetowej de- 
legacji przedlitawskiej d. 2. b. m. uchwalono 
pozwolić zaliczkę 4 milionów na konto kre- 
dytó w za r. 1868, 1869 i 1870. Potem zapy- 
tal dr. Sturm zastępcę ministra wojny, ile 
zamówiono materjału, mundurów i t. p.; za- 
stępca nunistra odpowiedział — ale co, nie- 
wiadomo W końcu referował p. Grocholski 
budżet ministerstwa finansów. Większość 
jakby umyślnie odrzucała proponowane przez 
niego okrojenia kilku pozycyj wydatkowych 
i podniesienia pozycji dochodowej ceł z 12 
milionów na 15; natomiast przyjęła okrawu- 
jący drobną snmkę wniosek dr. Giskry. W, 
ogóle scysja między centralistami a Polaka- 

l mi w delegacjach z każdym dniem podobno 
się wzmaga, a napróżna usiłują pp. Rechberg 
i Pascutini pośredniczyć. Polacy trzymają 
niezłomnie z Węgrami. Inaczej też nie mogą, 
jeżeli państwo nie ma być wydane na pa: 
stwę Prus, do czego jawnie dążą eentraliści. 

Na posiedzeniu delegacji węgierskiej 
d. 2. mieli zastępey m'nistra wojny oświad- 
czyć, że sprawa rożlokowania (aby pułki 
stały jle możności w swych okręgach pobo- 
rowych) skończy się jak najpomyślniej, tylko 
rozchodzi się o pieniądze, a dalej, że każdej 
chwili może stauąć pót mili na pod bronią, 
a w razie potrzeby i milion (777). 

W sprawie pokrycia niedoboru na rok 
1871, Etóry czeka i Węgry, ma być tyle pe 
wnego, że nie będzie zaciągnięta wspólna 
pożyczka, tylko osobna węgierska i osobna 
przedlitawska. Zarzucono też myśl pożyczki 
podatkowej, t.j aby na kilka lat z góry 
płacono podatki, coby potem potrącano kon- 
trybuentom , bo suma jest zbyt wysoka, a 
musiałaby rychło być umorzoną. Zaledwo 
część jaka niedoboru może być pokryta po- 
życzką podatkową, ale i wtedy musianoby 
wydatki o tę pożyczoną sumę zmniejszyć. 
Trudna też sprawa z pokryciem niedoboru 
zapomocą renty, bo gdy potrzeba wyniesie 
przwie 100 milionów gotówką, to musianoby 
w skutek presji jaką wywrze taki nawał 
nowej masy papierowej, wydać obligacyj 
rentowych za blisko 200 milionów. 

W ezwartek w Wiedniu była okropna 
bójka między ukademikami wiedeńskimi, 
których około 3.000 zebrało się w sali Diany 
na ucztę burszowską. Akademicy Niemcy 7 
Czech i Morawy zaczęli tak m :eno podnosić 

r Prusy, że strona przeciwna zdarła chorągiew 
prusko-niemiecką (czarno-biało-czerwoną) jake 
symbol samowoli despotycznej. Przyszłość 
Niemeów przedlitawskieh, sowicie piana, tłu- 
kła szklenki, butelki, krzesła, stoły, wybi- 
jała szyby, oczy, zęby, biła i krwawiła się 
aż na ulicy. Zawstydzone pisma centralisty- 
czne powiadają, że to wszystko robiono dla 
miłości ojczyzny, że tylko ta miłość wywo- 
łała taką krwawą karczemną bójkę, Gdzie 
się przy tej miłości podziała sławna kultura 
niemiecke — niewi:domo. , 
Na posiedzeniu wiedeńskiej Rady miej- 
skiej d. 2. bm. toczyła się zajmująca sprawa. 
Za poduszezeniem stowarzyszenia „niemie- 
ckiego*, które między innemi tak łaskawie 
opiekuje się wszechnicą lwowską, wniósł dość 
dawno dr. Hoffer, adwokat, aby na wsparcie 
Sztrashurga dało miasto 5000 złr. Szło tu o 
to, aby Wiedeń tym datkiem uznał Sztrass- 
urg za miastu -- nieniieckie. Wniosek ode- 
słano do komisji specjalnej, która d. 2. pir 
Sprawę, i z różnych względów proponowała 
odrzucenie tego wniosku. gdyż to sprawa czy: 
sto prywatna Przeciw temu powstał dr. Hof- 
fer. i żądał 5000 zły. z powodów narodowych, 
a gdy te widocznie nie skutkowały, z powo- 


We Lwowie, 


lingo: „Najlepiej było nie stawiać tego 
wniosku. Nie żadano wsparcia ze wzglę:'ów 
humanitarnych, ale dla demonstracji polity- 
cznej. Otóż wojna obecna nie jest niemiecką, 
Najkrwawśze bitwy święeą jako pomyślny wy- 
padek w famihi Hohenzollernów, deszczem 
spadają wtedy zrządzeni» i zwroty boże, to 
wojna czyslo dynastyczn», o cele narodowe 
tam nie chodzi. Owszem jest to początek u- 
jarzmienia wolności i obyczajów Niemiec, 
Jeśli ġ 
przejdzie i do Austrji, to Austrja zgiuie. 
Idziemy chętnie za sztandarem  czarno-czer- 
wono-żółtym (ludowym niemieckim), ale ni- 
gdy za sztandarem czarno-białym* (pruskim). 
Napróżno Suess (znany nam ze sprawy 
zalewu wielickiego) i Fisker popieraja Hof- 
fera, twierdząc, że tu nic chodzi o demon 
strację polityczną, ale o wsparcie miasta nie- 
mieckiego, które przed 300 laty Wiedeń 
wsparło. Schrank, który przy wyborach 
pobił Schindlera, zawołał: „Ał» dlaczegoż 
nie żądasie wsparci: dla Kehłu, Metzu i set- 
ki innych miast roztrzaskanych kulami? Iw 
Niemczech nie uważają wsparcia dla Sztras- 
burga za akt dobroczynności, ale za dem m 
strację polityczną, którą potępiam. Bo jeko 
demokrata pogardzam tą wojną. Nie jest to 
wojna z» wolność Niemiec, ale za rozszerze- 
nie Prus. Kto chee zrobić demonst ację po- 
lityezvą, niechaj to jawnie wyzna, a nie cho 
wa się za parawan dobroczynności. Wniosek 
komisji nie jest też ant:humanitarnym, nie 
myśli on tylko popierać wy bujałych tendencyj 
politycznych stowarzyszenia „niemieckiego 
(brawo). Rada miejska da. ale wtady, gdy w 
samej rzeczy będzie chodziło o akt dobro- 
eeynności, -— dzisiaj zaś chodzi tylko o sła- 
wienie imienia Prus“. (Brawo! brawo 1) 
Przy głosowaniu powstało za wnioskiem 
wsparcia Strasburga tylko 2 adwokatów i 
4 profesorów. Nie pierwszy to już wypade*, 
że Wiedeń poza redakcjami Press, ugblattu 
i Wanderera uroczyście protestuje przeciw 
Prusakom. r a D 
Między duchowieństwem slowieńskiem 
obiega odezwa jednego księdza z dyecezji 
Lavant, aby księża wszystkie akta, okólniki 
it p. konsystorza, po nietniecku pisane od- 
syłali — jako niezrozumisłe, i na takowe 
nie odpowiad-li. Dnia 1 b. m. miało się 
odbyć w Lublanie walne zgromadzenie Ma 
tyey slowieńskiej, spodziewauo się wielu zna- 
komitości z Dalmacji i Kroacji. Tymczasem 
tegoż dnia miał się także odbyć zj zd połu 
dniowo-słowiański w Sisku w Kroacji, na 
który znów zawezwano znakomitości słosrień- 
skie, dalmackie i t. d. A niema ich tyle, 
aby wystarczyło jednego doia i w Lublanie 
i Sisku. 
„Rok 1570 i zbrojna sila Austrji.“ 
II 


Na czele wywodów swoich stawia do 
stojny autor starą zasadę: SI vis pacem, pasa 
bellum — jeśli chcesz żyć w pokoju, bądź 
każdej chwili przygotowanym do wojby, Za 
sadę tę sprawdziły lata 1866 i 1870, tylko 
że w dzisiejszem tłumaczeniu powinna brzmieć: 
Badź silnym i zbrojnym, jeśli w ogóle chcesz 


i Pomijając skutki polityczne kampanii z 
+ 1866 i 1870, dość wskazać, że jak długo 
pięć mocarstw dzierżyło w ewym ręku losy 
Europy; były traktaty i prawo narodów w 
nowszechnem poważaniu, I trwał błogosła- 
wiony pokój ługo jak nigdy przedtem, 
Zmieniło się to, odkąd prawo międzynarodo- 
we naruszono, zakwestjonowano a na jego miej. 
zemoc i prawo silniejszego postawiono, 
stan ten trwa, nie a. się mo 
zwać żadne państwo, które nie jest 
kę wPOJEkOlR pierwszorzędną, t. j., które 
mio jest tak zorganizowanem i tak siliem, 
ay 3 go żadne mocarstwo nie mogło atako- 
zaj samo z nadzieją udania się najazdu. 
Już przed obeeną wojną, w początkach roku 
1870 wypowiedział pewien pruski dziennik 
nagą prawdę, twierdząc, że teraz mamy tyl- 
ko dwie potęgi wojskowe : Prusy 1 Moskwę. 
Że Fraueja na długie lata nią być nie może, 
tego po ostatnich wypadkach dowodzić nie 
potrzeba. Austrja nie jest nią dzisiaj, i w o- 
góle dopiero wtedy będzie mogła grać rolę 
mocarstwa, gdy jej stosunki wewnętrzne bę- 
da uporządkowane i utrwalone i jej finanse 
poprawione i pokrzepione. Ale nim to nastą- 
pi, i wogóle nim przywrócony będzie w Enu- 
ropie uporządkowany i szanowany stan pra- 
wny, trzeba przynajmniej a oi 
byt państwa, zagrodzić drogę nagłym napa- 
dom. któreby miały nadzicję udana Ai 
Autor zapewnia, że me pona p'e wi w 
niniejszej rozprawie ansą do "LARA YA 
mocarstwa lub przerażeniem, Jakie © ea 
sprawiają błyskawiczne powodzenia. Chodzi 
mu jedynie e zapewnienie pokoju „ojczyżnie. 
Ale przy dzisiejszych zapatrywaniach, przy 
interesowej polityce państw nowcczesnych i 
łatwości szybkiego pobudzania mas pokój 
trwały i godziwy: między państwami jest 
tylko wtedy możliwy, gdy jedna i druga 
strona będą się obopółnie ezuły silnemi, bo 
wtedy obie wzajemnie szanować się będą. i 
pie będzie buty i zbytkowania się, ani też 
trwożliwości i braku otuchy w własną war- 
tość i siłe. Dopiero wtedy, gdy prawo naj- 
drobniejszego i najsłabszego prze: wszystkie 
państwa nanowo będzie szanówane jak pra- 
wo najsilniejszego, dopiero wtedy, gdy 


gce pr 
i jak dlugo 


dów ludzkości, Odpowiedział Hofierowi Me- | wszelka próba jednostronnego, gwałtownego 


Gobywająca się w Niemczech reakcja. 


Wtorek dunia 6. Grudnia, 1876. 


renu potrzeba do tego warownych i sowicie 
zaopatrzonych punktów oparcia, na czem 
Francji nie zbywa, tudzież przymieszania do 
ruchawki wojsk lekkich, wyćwiezonych, na 
czem jednak Francji bardzo zbywa. 
Podobuie i Austrja musiała nieraz gorz- 
ko odpokutować niedbałość swoją w: czasie 
pokoju pod względem wojskowym. (D. n.) 


Plan Moskwy. 


Opierając się na okazywanej od 
dni kilkunastu czułości dziennikarstwa 
moskiewskiego dla Turcji, a zwłaszcza 
na zacytowanych w niedzielnym nume- 
rze Gazety, ustępach Gołosu, zwrócili- 
śmy uwagę na zamiar Gorczakowa, 
świeżo powzięty, za pośrednictwem kła- 
manej przyjaźni jednania sobie dorad- 
ców sułtana a przynajmniej usiłowanie 
pokłócenia Porty z Austrją, aby tym 
sposobem rozbić siły swych przeciwni- 
ków. Plan dyplomaty moskiewskiego 
w istocie jak widzimy zyskuje w Tur- 
cji zwolenników. 

Niewątpliwie przypomną sobie czy- 
telnicy, iż w początkach sporu moskie- 
wskiego Turcja, jako najwięcej zagro- 
żona, zamanifestowała swą wojowni: 
czość, a rząd ottomański o poddaniu za- 
targu obradom konferencji słyszeć nie 
chciał, sam jeden rzec by można sta- 
wił energiczny opór. To jednak trwało 
nie długo. Z przybyciem jen. Ignatjewa 
do Konstantynopoła, przeciwnicy Ali- 
Paszy, reprezentującego wojownicze za- 
miary Porty, zyskali przewagę a Buł- 
tan nadspodziewanie projekt pruski 
zwołania konferencji przyjął bez za- 
strzeżeń. Dzienniki tureckie przy ba- 
cznem śledzeniu wyjaśniają nam dopie- 


rozwiązania jakiej Sprawy spornej, utraci 
wszelką nadsicję udania się wobee pewności, 
że wszystkie inne rządy jednomyślnie prze- 
ciw temu wystąpią : dopiero wtedy będzie się | 
inną, dla finansów i dobrobytu mniej dolegli 
wą miarą mierzyć sprawę siły zbrojnej dla 
państwa potrzebnej, 

(LIT) Trzeba uznać zręczność dowództwa 
pruskiego. Główną jednak zasługę w ude- 
rzająco szybkich powodzeniuch Prusaków 
przypisać należy tylko organizacji armii 
pruskiej i długvietniemu, systematycznemu 
jej kształceniu. Najzręczniejszy wódz dlate- 
go tylko mógł zawsze znaczną, częstokroć 
podwójną a nawct potrójną przewagą rozpo- 
czynać potyczki i bitwy i liczyć na sukces 
niezawodny, że ta więcej jak podwójna prze- 
waga w ogóle istniała, że w ezas na polu 
wałki stanęła, i z samych niezawodnych, do 
wojny zupelnie Przydatnych i gruntownie 
wprawionych wodzów i żołnierzy się skła- 
dała. Autor przebiega dzieje wojskowej or- 
sanizacji pruskiej i powiada, że przedsię- 
wzięte w r. 1860 zmiany (wbrew oporowi 
sejmu pruskiego; p, r, G. N.) nietylko były 
bardzo odpowiednie i znacznie ułatwiały mo- 
bilizację, ale zaruzem dały podstawę do po- 
lityki więcej wojowniczej, 

Było to fatalnem dla pokoju powsze- 
chnego, zwłaszcza gdy w przeprowadzeniu 
finanse okropnie przeciążało, więcej jak 1 
pret, ludności statecznie od zatrudnień cy- 
wilnych i zarobku odeiągało, i w żaden spo- | 
sób na długo ntrzymąć Bię nie dawałv. Cały 
ten system wusiał, dla swego usprawiedli- 
wienia i zatrzyrasnią nadal, wywołać polity- 
kę najezdniezą. Rok 1864 (wojna duńska) 
podała upragnioną sposobność do wypróbo 
wania nowego systemy i mobilizacji. Poczy- 
nione wówczas i w r, 1866 doświadczenia 
wyżyskano wybornie, į w lipeu r. 1870 mie 
liśmy oto widok niebywały a podziwienia 
godny ustawienia w 14 dniach armii więcej 
jak milion ludzi Wy Noszącej, z których dwie 
trzecie w następnych 8 dniach już przekro- 
czyły granicę. Nie wątpimy, że system ten 
będzie w zupełności zaprowadzony i w Niem- 
czech południowych, a wtedy 400.000 Pru- 
saków i Niemców bez przerwy stać będzie 


pod bronią, drugie 400.000 stonie w 14 | ro motywa owej zmiany w polityce ga- 
dniach, i gdy 800.000 przekroczy tę lub | binetu stambulskiego. Z nich to widzi- 
ową granicę, będzie jeszcze w pogotowiu | my, iż przesłane z Carskiego Sioła in- 


trzecich 400 000 landwery į kompletu. 


Takiego mocarstwa ni 
niespodzianie. Ale też tam aj "Ark 


Tam każdej zimy 


| strukcje publicystom moskiewskim, za- 
lecające kokietowanie Turków, wydały 
już pożądane owoce. Zażyłość ministra 
carskiego z Bismarkiem wykształciła 
w sztuce intryg dwór petersburgs si. 
Gorczakow dowodnie przekonał się, iż 
w polityce zręcznością intrygowania 
więcej nieraz jak orężem zrobić mo- 
Żna, uposążony zaś w odpowiednie po 


me 3 
mendant pospolitego ruszenia, każdy, urzę. 
duik cywiln: i kolejowy wie w okoja, ja- 
kie stanowisko i gdzie ma aj ER. 
wojny. Tam wszystkie konie są konskrybo- 
wane i sklasyfikowane. Tam są każdego cza- 


su sporządzone rozkazy powołania, plany temu zdolności, przy mentorstwie pru- 
RAA w „plany jazdy Kolejowej jtd, tylko | skiego dyplomaty, w planach swych po- 
podpisać i rozesłać ; wszystkie zapasy są | sługuje się dziś wyzyskiwaniem łatwo- 


przygotowane w tej ilości 
wojnę potrzeba. Krótki ro: 
a mobilizacją natychmiąst 
ba bliższych zapyiywań władzy jednej u 
drogiej, nawał pracy nie spada nagle. 
tego trzeba dodać, co główna że armie, kor- 
pusy, dywizje, pułki, bataliony stoją w swych 
stałych okręgaeb, zkąd pobierają rekrutów i 
koni, w tych okręgach Cały rynsztunck i 
amunieja i t.d. są pod ręką i rozkaz powo 
łania albo wprost albo przez gazety docho- 
dzi urlopnika i lundwerzystę natychmiast, i 
pow: łany Już za trzy dni jest przy swoim 
IE, Gaj Przy swoim pałau i t. d., 
zupełnie uzbroiony i zaopaty, aty 
czasu, bez "WYM UŚ Wy idea, strat 
żywego i msitwego, bez 
dzi w drodze z domu do 
do dywizji i t. d. ~ p. r 
d de państwo sąsiednie, 
przybliżeniu nie ptrafi s; z i 
skaratnie zmobilizow, ewy PORTO od 
najazdu, tj. zniszczeni 
ini: ku kraji A k TEE 
utor twierdz: to adami 
Francji. Waleczność, E e a 
tyzm tego narodu nit mogł 
użyte, bo nowoczesne Czynniki wojenne mu- 


i jakości, jak na 
kaz telegr: ficzny~- 
gotowa ; nie trze- 


wierności przeciwników. 

Ignatjew po skomunikowaniu się 
z Gorczakowęm rozpoczął pracę roz- 
dwojenia nieprzyjaciół Z podstępną 
przebiegłością przedstawił doradcom suł- 
tana, iż w interesie Moskwy nie leży 
wcale upadek Turcji i że car gotów 
chętnie zagwarantować jej całość i bro- 
nić ją nawet przed istotnym jej nie- 
przyjacielem, Austrją, która czyha na jej 
posiadłości, to bowiem jest dla niej 
kwestją życią. Dalej reprezentant Mo- 
skwy przedstawił, iż wobec dążenia, ja- 
kie widzimy w Europie grupowania się 
plemion, jest koniecznością dla Turcji, 
wejść również na tę drogę, a w takim 
razie za drobne usługi, zapewne potrze- 
bne, Moskwie dla pokonania Austrji, 
rząd carski chętnie pomagać będzie 
Porcie do zlania świata muzułmańskie. 
69, mianowicie ostatecznego przyłącze- 
nia do Turcji, Egiptu i Tunisu. 

Ignatiewowi w planach Moskwy 
przez swych ajentów dopomaga Bis- 
mark. Echem zaś tychże staje się dzien- 
nik urzędowy la Turquie, który w o- 
statnich czasach był Jednocześnie, jak 
to zdarzać się zwykło w Turcji, inspi- 


ausporta materjału 
poniewierznia lu- 
pułku, a od pułku 
mó) 


które choćby 


na 


ślanego planu i nale;ycie 

+ mnie zo. gotowane, to | TOWaNym przez ambasadę pruską. W 
mao liczebnej mnieszości armii franeuzkiej dzieuniku tym, wydawan w W Kon t 
przeżytej jej organiacji K tę j m. 


tynopolu po francuzku w artykule : 
Que les destinóes s'accomplissent, między 
maem czytamy: „Żądamy wprost, aby 
Turcja muzułmańska zniosła granice 
Jakiemi Jest oddzieloną od iunych pro- 
wincyj, Ściśle muzułmańskich, nad któ- 
remi rozdział rządu centralnego po- 
wstał dzięki interwencji obcych mocarstw. 

„Tak samo Jak Prusy przyłączyły 
w 1866 r. Hannower, Saksonię i wolne 
miasta, chociaż takowe były przedtem 
zupełnie niepodległe, tak również dziś 
Turcja, dążąc do złączenia rasy muzuł- 
mańskiej w jedno państwo, może bez 
ubliżenia najmniejszego cywilizacji, roz- 
począć od zagarnięcia Egiptu i Tunisu, 


ukończenia nowej 
Wojna prawi- 
dłowa, poparta partzantką mogła trwać w 
prowincjach granienych, a napływ zbroj- 
nych tłumów ludu tyłby potęgował siłę o- 
poru; nie byłyby si: potargały wątki Sieci 
rządowej, nie przysłoby do grożnej anarchii 
w oddalonych prowucjach; bogate wnętrze 
kraju uszłoby spusvszeń i całkowitej ruiny. 
„ _ Z drugiej znovu strony r. 1870 okazu- 
je. jak udały zrazu najazd, może następnie 
popaść w srogie kbpoty, a nawet skończyć 
się zniweczeniem gmii najezdniczej, jeżeli 
na jej skrzydłach : tyłach wybuchnie woj- 
na partyzancka. ¿le prócz pokrajanego te- 


Rokr 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmają : 


We LWOWIE: Bióre Administraeji = 
rodowej“ przy ulicy Nowej, pod oabi zm APŁNA 
KOWIE : Księgarnia Józefa A w ryuka w PA- 
RYŻU: na cała Franeje i Anglię jedynie p. tk 3 
wnik Raczkowski, rue du pont de Ladi Nr 17 W WIE- 
DNIU: p Haasenetein et Ogier, Neuer Markt N 11. 
MBNDĘP<UK, Wolizeile, 22. W FRANKFURCINI ddd 
MENEM i HAMBURGU: PP- Haasenstein et Yogier. 


OGŁOSZENIA przyjmują się ga opł. 
A 6 2 atoli jednego AP roda kę dj 
„ Oprócz opłaty at j A 
umiesteżenie, py siępiówej 30 ct. sił Medar ai 


Listy reklamace 
gają frankowaniu, yJne nieopieczętowane nie ule- 
Manuskrypta drobne nie zwracaja się 


wają niszczone. lesz by- 


złączyć je ostatecznie z cesarstwem i 
wprowadzić administrację jednostajną 
jaka istnieje w innych prowincjach.“ - 

Panslawiści więc i pangermanowie 
rozbudzają muzułmanizm. Moskwa tym 
sposobem zdaje się, że zamierza wzmo- 
cenić Turcję w Azji i Afryce, a wyklu- 
czyć ją z Europy. La Turquie jednak na 
pozbawienie Porty europejskości nie zga- 
dza się, bo w tymże artykule czytamy : 
„Mogą zwrócić uwagę naszą, że zasąda 
narodowości, zastosowania której do- 
magamy się, będzie więcej szkodliwą 
dla Turcji jak korzystną, gdyż kraj 
ten złożony jest z mnóstwa żywiołów 
sprzecznych, które nigdy nie będzie 
można zasadnie złączyć. Lecz ten wzgląd 
byłby uzasadnionym, gdyby zasada na- 
rodowości w innych państwach nie by- 
ła uległa również najrozmaitszym mo- 
dyfikacjom w swem zastosowaniu, jakie 
zostały utwierdzone przez prawo mię- 
dzynarodowe.. Na tem to zaś prawie 
gruntując się, Francja posiada Algier. 
Anglia Irlandję i Kolonie, Austrja Wę- 
gry i kilka prowiucyj słowiańskich : 
Prusy część Polski, Moskwa nietylko 
znaczną część Polski, ale inne prowin- 
ce, zamieszkałe przez rasę zupełnie ob - 
cą moskiewskiej.“ 

Zabawne zaiste rezonowanie, a nie- 
przezornym politykiem być musi 
coby na takiej podstawie budował 
plany. Moskwa dążąca do 
nia steru pośród Słowian, nie może 
żyć w zgodzie z Turcją, pretendującą 
do posiadania niektórych ziem słowiań- 
skich, tak samo jak istnienie Austrji 
jest dla niej najwyższą zawadą Chcąc 
jednakże oba państwa pokonać, rózsą: 
dek nakazuje rzucić się na nie z 080- 
bna, aby mniejszy znależć opór w swych 
operacjach. To też mimo umiejętnej 
intrygi, nie wątpimy, iż zamiary carskie- 
go ministra, jakkolwiek nśmiechają się 
pewnej koterji rządowej Turków, rozbi- 
ją się jeszcze na niczem, a Porta dba. 
ła o dobro własne, umizgom Moskwy po- 
dejść się nie da izajmie właściwe go= « 
bie miejsce w rzędzie tych państw eu- 
ropejskich, które poddać się. nie ' chcą? 
niewoli prusko-moskiewskiej, 

Golos wyrzekł ` świętą 
świądczącą, iż Moskwa nie 
wspólnego z  tywilizacją europejską. 
„Europa, mówi Krajewskoj, to składo- 
wy organizm. którego części nienawidzą 
się wzajemnie między sobą, lecz zawsze 
przedstawiają one rążącą zgodę, kiedy 
tylko Moskwie można jakąś wyrządzić 
krzywdę*. | w istocie z wywołaniem 
kwestji czarnomorskiej „w całej prasie 
europejskiej, z wyjątkiem pruskiej: wi- 
dzimy jednakową niechęć do Moskwy, 
w jej powodzeniu Europa upatruje dla 
siebie niebezpieczeństwo. Mieliśmy spo- 
sobność nieraz wspominać jak przema- 
wiają z okazji noty ks. Gorczakowa 
dzienniki różnych państw Europy, dziś 
zwracamy uwagę na to co mówi Za 
Liberte, której cały prawie numer o- 
statni jest poświęcony, sprawie wscho- 
dniej. Dziennik ten do wojny był je- 
dynym we Francji, co stojąc na żoł- 
dzie Moskwy wiernie popierał jej inte- 
resa, a jednak obecnie woła: „Dziś mo- 
carstwa europejskie mają tylko do wy- 
boru między natychmiastową koalicją 
przeciwko Moskwie, a niewołniczością, 
jaka nastąpić musi w krótkim bardzo 
czasie.“ Takiem zaś ożywiona przekona- 
niem, przemawia do wszystkich po szcze- 
góle państw Europy, przedstawiając 
grożące im niebezpieczeństwa, głównie 
zaś do Austrji, która najwięcej jest za- 
grożoną. „Austrja, mówi La, Liberte, 
nie może ostać się 3 lat obok 
Moskwy władającej ujściem Dunaju. 
Moskwa bowiem zabierze jej Rumunów 
z Siedmiogrodem, Serbów, Kroatów i 
inne plemiona słowiańskie, zostające o- 
becnie pod władzą Habsburgów." 


KORESPONDENCJĘ GAZETY. NARODOWEJ. 


Wiedeń d. 3. grudnia. 

„_/__ Krizys eislitawskiego ministerstwa w 
kilku dniach ukończoną być musi, hr. Po- 
toeki bowiem na rozstrzygnięcie tej kwesti 
nalega, 1 wcale nie *w*kwestji ugody z Po- 
lakami uczynić nie chce, nim gabinet'nie zo- 
stanie odświeżonym. “Jutro nadjeżdża cesarz 
do Wiednia, i jak słyszę, także p. Rechbauer 


ten, 
awe 
poch wyce= 


prawdę 
nie mą 
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na tilka dni tutaj przybywa. Spodziewają 
sę przeto, że sprawa ta w przeciągu przy- 
szłego tygodnia rozstrzygniętą zostanie. Jak 
wam przed kilkoma dniami pisałem p. mi- 
nister wojny, jenerał Kuhn, podał się do dy- 
misji; otóż dowiaduję się właśnie, że dymisja 
ta przez cesarza juź została przyjętą i że je- 
nerał Keller, były aamiestnik czeski, tęże tekę 
objąć ma. Dnia 6. bm. odbędzie się w Pe- 
szeie posiedzenie plenum delegacyj cislitaw- 
skich w celu dozwolenia ministrowi finansów 
cislitawskiemu udzielenia z liczki 4 milio- 
nów dla państwowego ministra finansów. P. 
Holzgethan bowiem, żądaniu p. Lonyaja o 
udzielenie zaliezki 4 milionów, dla pokrycia 
potrzeb bieżących dla armii, zadość uczynić 
nie chciał, wymawiając się tem, że do wy- 
dawania takich zaliczek dozwolenia parla- 
mentarnego, prawnie przepisanego nie „osiada. 
W sprawie wschodniej nie nie ma nə- 
wego. Pan Nowikow otrzymał przedwczoraj 
replikę ks. Gorczakowa, nie wręczył jednak 
p. Beustowi dotychczas takowej, (już wręczył 
jak telegram wczoraj doniósł; p. r.) ato dla 
tego, ponieważ p Beust obecnie bawi w Pe 
szeie, a p. Nowikow chce ją tylko jemu sa- 
memu wręczyć, z czego tu wnioskują, iż za- 
pewne ma mu jakie ustne interpretacje u- 
dzielić. Podana przez Nową Pressę wiado- 
mość, że p. Nowikow do Pesztu wyjechał, 
mie potwierdziła się. Co do konferencji wszy- 
stkie dzienniki głoszą, że takowa już zape- 
wniona, eo jednakże moem zdaniem jest 
przedwczesnem, Moskwa bowiem dotychczas 
jeszcze nie uznała wyraźni* kompetencji 
tejże konferencji, i okólnika nie odwołała 
owszem w swej replice do lorda Granville i 
jak słyszę i w depeszy do hr. Bensta na 
stanowisku tegoż okólnika pozostaje, a An- 
glia i Austrja od tego, przez nich postawio- 
nego warunku odstąpić nic zecheą. Także 
1 co do współudziału Francji przy zgroma- 
dzić się mającej konferencji nieporozumienia 
istnieją, Moskwa bowiem, która rzędu repu- 
blikańskiego francuzkiego nie uznała, nie 
chce na to pozwolić, by pełnomocnik tegoż 
rządu Francję w tym kongresie reprezento- 
wał, i chce, ażeby konferencja bez współu- 
działu Francji uchwały powzięła, z zastrze- 
- Żeniem, by Francja potem, gdy będzie regu- 
larny posiadała rząd, do tych uchwał przy- 
stąpiła. Anglia jednak bojąc się, by na kon- 
ferencji ńie została przegłosowaną, żąda, by 
także głos Francji na konferencji słyszano. 
Rozeszła się była wezoraj po Wiedniu 
pogłoska, że linie pruskie koło Paryża zo- 
stały przełamane. Wiadomość ta wyszła z Tours 
1 Brukselii, zkąd ona ministerstwu spraw ze- 
wnętrznych i domowi bankowemu Rotszyl- 
dowi przesłaną została. Bismarkowskie dzien- 
mki wiedeńskie nie cheiały naturalnie tej po- 
głosee żadnej dać wiary, aż dzisiaj nowe te- 
legramy prywatne, jak niemniej telegram u- 
rzędowy, z Tours nadeszły, wiadomość tę po- 
twierdziły. Bądź co bądź, ezy operacje te się 
ndadzą czy nie, czy Francuzi zwyciężą, czy 
zostaną zwyciężeni (eo uchowaj Boże!) to je- 
dnak Jaż teraz jest jasnem, że naród francu- 
ski jest narodem bohaterskim, który dla wol- 
ności i niepodległości ojezyzny żadnych nie 
szczędzi ofiar. Historja złotemi literami wy- 
ryje dzieje obecnej wojny, i będzie to wie- 
cznym pomnikiem chwały tego pierwszego 
w Europie narodu. 


Stan przeciwnych armij. 


Genewa d. 29. listopada. 

(S) W ehwili, gdy ważne wojenne wypadki 
zdają się gotować w okręgu na 100 do 200 
wiorst otaczającym Paryż, zapewne nie bę- 
dzie bez interesu krótki zarys stanu przeci- 
wnych armij według tego, jak podają o tem 
depesze telegraficzne i dzienniki francuskie. 
Wiadomo wam, że dekret rządu zabronił 
francuskim dziennikom publikować rowiny 
tyczące się ruchów francuskiej armii. Nie 
powinno więc was zadziwiać, że pogląd ten 
będzie zawierać mnogie luki względem po- 
łożenia franenskisj armii, i że w wielu ra- 
zach potrzeba będzie zadowolnić się jedynie 
przypuszczeniami. Za to depesze z Tours 
dość nie źlo informują nas o ruchach pru- 
skich armij. 

Wiemy dziś dobrze, że armia w, księcia 
meklembnrgskiego, której liezbę podają zda- 
je się przesadnie do 80.000, już w ciągu 
wielu dni stara się oskrzydlić franenską ar- 
mię z lewej strony. kierując się przez Char- 
iresku Mans wtedy gdy druga kolumna ró- 
wnolegle ku pierwszej, lecz więcej posunię- 
ta ku północy, idzie przez Mortagre i Alen- 
Qun. Być może, ta ostatnia ma na eeln tylko 
zakrycie ruchu pierwszej, gzożąc obozowi ar- 
mai jenerala Keratry,znajdującemu się wConlie. 

Trzecia kolumna, któr: szła ku Mats, 
w połowie drogi zmieniła kierunek. rzucając 
się ku Loarze i dążąe ku Tours lub Blois. 
W samej rzeczy najnowsze depesze donoszą 
0 zajęcin miast Mamers, St. Cosme, St. Ca 
lais, Mondoublean i Savigny, znajdujących 
Się między Mans i Vendome. Okolice tego | 
ostatniego miasta są zalano niemieckiem 
wojskiem, kiernjącem się ku południowi, że- | 
by obejść lewe skrzydłe loar-kiej armii i 
odciąć ją od Tours. 


| 
l 
s. Awangarda niemiecka | 
nawet pokazała się. jeżeli wierzyć można | 
„ię owy około Chateau-Regnanlt o 4 | 
milę cd Tours po drodze od teg i 
ku Vendome 3 Er. | 
; Armia więc, której ruchy ukazaliśmy | 
worzy prawe sk iemieckiej loarskiej 
zał rzydło niemieckiej loarskiej i 
„ W środku, to | 
viers stoi bawarsk | 
Tann, który znaj 
porażki pod Orle | 
siyszymy nie o 
lecz wiemy, 


jest około Toury i Pithi 
i korpus jenerała von der | 
duje się na tem miejseu od | 
anem, W samej rzeczy nie 
jego ruchach od tej chwili, 


od Orleanu. 

o Nakoniec lewe skrzydło Niemców, skła- 
sb SIĘ z wojsk księcia Frydryka Karola 
idąc » Troyes i z Sens, wykonało ruch na- 


przód i zajęło miasteczka Ladon, Beaune- ` 


la-Rollande i Mezieres. 
Jeżeli, jak sięto wydaje bardzo prawdo- 
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| za nich 100 tysięcy franków okupu. 


| podobnem, loarska francuska armia rozciąga 
się po prawym brzegu rzeki, mająe Orleans 
w środku, lewe skrzydło w Blois a prawe w 
Gien, zakrywające się bryarskim i orleań- 
skim kauałem, dwie armie tworzą półkole 
zupełnie równoległe na przestrzeni około 17 
mil i oddalone od siebie zaledwie o 5 
mil. 

W podobnem położeniu zdaje się być 
niemożliwością, żeby nie nastąpiła walna bi- 
twa na całej linii Loary, około której siły 
z każdej strony w przybliżenia powinny do- 
chodzić do 150 lub 160,000 wojska. 

Na północ od loarskiej armii, ile widać 
z depesz rządu tymczasowego, znajduje się 
także korpus niemiecki około Evreux w do- 
linie Eury. Przeznaczeniem jeg» jest zape- 
wne zakrycie loarskiej i paryzkiej armii 
od ataku Francuzów idących z północno-za- 
chodu. 

W tymże samym czasie armia jenerała 
Goeben postępuje ku północy. Franeuzi obli- 
czają siłę jej na 70.000. Armia ta spotkała 
21. listopada około Amiens francuską armię 
pod dowództwem Bourlakiego, który dziś u 
stąpił dowództwa jenerałowi Faidherbe. Po 
długiej bitwie franeuskie siły były odrzucone 
jod mury Amiens, skutkiem tego było zaję- 
cie miasta przez Niemców. 

Co się zaś tyczy armii jenerałą Werde- 
ra, dotychczas główna kwatera jej znajduje 
się w Dijonie z oddziałami wysuniętemi ku 
Belfortowi, ku Montbeliard i ku granicy 
szwajcarskiej. Przed niemi są ochotnicy Ga- 
ribaldego, którzy według depesz niemieckich 
chcieli oskrzydlić Niemeów ze stropy Pas- 
ques, lecz ruch ten nie udał im się. W ka- 
żdym razie jednak, w ręce Garybaldczyków, 
których Prusacy rozstrzeliwali natychmiast 
po wzięciu w niewolę, wpadło około 800 lub 
900 niewolników, co zniewoli Niemców do 
więcej ludzkiego obchodzenia się z niewolni- 
kami, bojąc się repressji. 

Takie jest w tej chwili wzajemne poło- 
żenie, o ile mogliśmy zebrać wiadomości 
dwóch stron wojujących. 


Na dokończenie tej mojej korespenden: | 
cji, opowiem jak Niemey prowadzą wojnęwe | 


Francji. 

18. listopada 47 ułanów przybyło do 
Nemours i rozlokowało się w mieście, W no- 
cy wolni strzelcy zebrani w okolicach, do- 
wiedziawszy się o tem, wpadli do miasta i 
zabrali ich w niewolę. Na drugi dzień 5000 
Prusaków przybyło do miasta, dla ukarania 
go zapewne za to, że nie broniło ułanów, 
Z początkn Niemcy chcieli rozgrabić po cy- 
wilizatorsku miasto całe, a następnie spalić 
je. Na usBilne prośby mieszkańców, postano- 
wił nakoniec dowódzca nie grabić, ale spa- 
lić tę część miasta, w której nocowali ułani. 

Wtedy to otoczono kwartał i zapalono 
go za pomocą oleju skalnego i bomb do 
podpalania, tym sposobem najpiękniejsza 
część miasta Nemours poszła z dymem Pru- 
ska mnzyka grała różne walce w czasie po- 
żaru, a potem zastawiono ueztę dla wojska. 
Następnie oddano najbogatszy dom niejakie- 
go Bonrdon na rozgrabienie, a u dowódzey 
gwardji narodowej rozkradziono wszystko, 
wypito wino ze sklepu, a co pić nie mogli 
krzyżaccy cywilizatorowie to rozleli w poko- 
jach. Następnie wyszli ci groźni rycerze 4% 
miasta uprowadzając burmistrza i trzech naj- 
więcej szanowanych obywateli i żądając 
Pytam 
się, czemże się różni wojsko bogobojnego 
podpalacza prusskiego od oddziałów rozbój- 
niczych takiego Juoco wojującego w górach 
apenińskich. 


Rozporzadzenie ministra oświaty 
względem szkół w Galicji. 


skiej. Gmianej 


Galicji jeszcze przed przyjściem do skutku 
odnośnej sejmowej ustawy, zgodnie z usta- 
wami państwa uregulowany. 

Wezorajsza Wiener Zig podaje już to 
rozporządzenie. Ogłosimy je jutro w całości 
a na razie zaznajomimy czytelników z jego 
treścią. 

Rozporządzenie ministra oświaty na 
wstępie wyraźnie powiada, że ma ono obo- 
wiązywać aż do dojścia do skutku odpowie- 
dniej ustawy krajowej. Rozporządzenie za- 
wiera 40 paragrafów i składa się z dwóch 
części. Pierwszą obejmują artykuły o gmin- 
nej Radzie szkolnej (Ortsschulratn). Wazel- 
kie publiczne szkoły ludowe stoją pod dozo- 
rem gminnej Rady szkolnej. I dla kilku 
gmin jedna może być utworzona gmirna Ra 
da szkolna. Składa się z reprezentantów ko- 
ścioła, szkoły i gminy. Jako reprezentanci 
kościoła wchodzą do gminnej Rady szkolnej: 
duszpasterze młodzieży szkolnej bez różnicy 
wyznania; jako reprezentanci szkoły iej kie- 
rownik (nauezyciel lob dyrektor; jako re- 
prezentanci gminy, członkowie Rady wiej- 
Radzie szkolnej przysłuża 
nadzór ca do ścisłego przestrzegania ustaw 
szkolnych i rozporządzeń wyższych władz 


| szkolnych. Zakres działania gmirnej Rady 


szkolnej ozniezonym jest w 14. ustępach 
$.9. Członkowie gminnej Rady szkolnej 
mają prawo zwiedzać szkoły sobie podległe. 
Członkowie stanu duchownego mają nadto 
prawo dozorowania nauczycieli religii w 
szkołach ludowycb. Dla nadzorowania szko- 
ły pod względem dydaktycznym i pedago- 
gicznym, powiatowa Rada szkolna miannie 
jednego z członków gminnej Rady szkolnej 
gminnym inspektorem szkolnym. Zażalania 
przeciw uchwałom i postanowieniom gmin- 
nej Rady szkolnej muszą być wystosowane 
do powiatowej Rady szkolnej. 

Wyższy nadzór nad szkołami ludowemi 
przysłuża powiatawej Radzie szkolnej. Gali- 
eja rozpada się na 20 następujących szkol- 
nych okręgów powiatowych: 

1) Kraków, 2) Wadowiee, 3) Bochnia, 
4) Nowy Sącz, 5) Jasło, 6) Tarnów, 7) Rze 
szów 8) Sanok, 9) Jarosław, 10) Przemyśl, 
11) Sambor. 12) Stryj, 13) Lwów, 14) Brze- 
żany, 15) Żółkiew, 16) Złoczów, 17) Tarno- 
pol, 18) Stanisławów, 19) Czortków, 20) Ko- 
łomyja 

Każde z wymienion;ch 20tu miast bę- 
dzie siedzibą powiatowej Rady szkolnej. Mia- 
sta o własnym statucie gminnym (jak Kra- 
ków i Lwów) mogą stanowić osobne okręgi 
szkolne powiatowe, z osobnemi powiatowemi 
Radami szkolnemi. 

Powiatowa Rada szkolna składa się v 
naczelnika politycznej władzy powiatowej, 
który zarazem jest przewodniczącym Rady, 
dalej z duchownego każdego wyznania, które 
w okręgu szkolnym liczy więcej niż 2000 
wyznawców, z dwóch mężów fachowych w 
zawodzie nauczycielskim (z których jednego 
wyznacza zgromadzenie nauczycieli powiatu 
szkolnego), dalej z reprezentantów rad po- 
wiatowych, znajdujących się w szkolnym o- 
kręgu powiatowym (po jednym z każdej Ra- 
dy powiatowej). W miastach z wł«snym sta- 
tutem gminnym, przewodniczący Radzie szkol- 
nej prwiatowej burmistrz miasta, a zamiast 
reprezentantów Rad powiatowych zasiadają w 
niej dwaj członkowie Rady gminnej. Wszy- 
stkie te wybory wszelakoż wymagają po- 
twierdzenia ze strony Rady szkolnej kra- 


| jowej. 


Powiatowej Radzie szkolnej przysiuża 
względem wszystkich publicznych szkół lu- 


| dowych, początkujących szkół fachowyeb, o- 


Wien. Zły. pisze: Sejm galicyjski urhwa- | 1 
| powiatowej Radzie szkołnej wnosić można do 


li}, jak wiadomo, kilkakrotnie ustawy o se- 
minarjach nauczycielskich i nadzorze szkol- 
nym, które nie mogły uzyskać szukcji koro- 
ny z powodu, że ni. zgadzały się % zasadni- 
czemi ustawami państwa. Stosuoki szkolne 
w tym kraju stawały sie więc coraz opla- 
kuńsze, gdyż w swoim czasie i prowizory- 
czna ustawa o nadzorze szkolnym % 10 lu- 
tego 1869 w Galicji zaprowadzoną nie zo 
stała. 

Ostatni raz odrzucono gźlieyjskie usta- 
wy w czerwcu 1870. 


chron dzieci, ten sam zakres działania, który 
rależał dawniej do politycznych władz po- 
wiatowych i duchownych dozorców szkolnych. 
Szezegółowo jej zakres działania określonym 
jest w 18 ustępach $. 27. Zażalenia przeciw 


krajowej Rady szkolnej. W każdym szkol- 
nym okręgu powiatowym mianowanym bę- 
dzie prowizoryczny powiatowy inspektor szkol- 
ny. Mianuje go minister «Światy oa zasadzie 


| terna Rady szkolnej krajowej. Nadzór nauki 


religii pod względem dogmatycznym przy- 
słaża wyższej władzy kościelnej. Prowizory- 


| ezni powiatuwi inspektorowie szkolni, powo- 
łani ze stanu nauczycielskiego lub urzędni 
! ez. go, oprócz pensji swojej pobierają nadto 


| z fundeszu publicznego 400 zir., 


Okoliczności tej użył minister oświaty do i 
zuwiązania rokowań z galie. radą szkolną i: 


oświadczył gotowość, żeby z pomocą przy- 
zwolcnych przez rajehsrut sum, choć prowi- 
zorycznie powziąć postanowienia dla rozwo- 
ju tamtejszego szkolnictwa, zanim zgodnie z 
sejmem ostateczne ustawy będą mogly przyjść 
do skutku. 

Rada szkolna uznając potrzebę tego 
sposobu, poczyniła wnioski w październiku 


h. r. względem prowizorycznej re- 
formy seminarjów nauczyciel- 
skieh, względem miejscowego i powiato- 


wego nodzorn szkolnego, stoscjąs się zupeł- 
nie do ustaw państwa. 

Na mocy tych wniosków rozporządzeniem 
ministerjalnem z dnia 22. listopada postano- 


| wione zostało utworzenie: 


Sześć państwowych seminarjów nauczy- 
cielskich we Lwowie, Krakowie, Rzeszowie, 
Taraopelu i Stanisławowie; 

trzech państwowych seminarjów dla na- 
uczycielek we Lwowie, w Krakowie i w 
Przemyślu ; 

których dwa niższe lata, o ile nie może 
yć prędzej, otwarte będą w drugiej połowie 
ieżącego roku szkolnego. 

Równocześnie zarządzono, co potrzeba, 
ażeby co do dalszego kształcenia nauczycieli 
zgodnie z zasadniczemi postanowieniami u- 


Ep =7 


, Stawy państwowej względem szkół lndowych 
„e Się tam znajduje z małych Mi 5 
utarczek, które miały miejsce w dniach o- | 
statnich okolo Neuville-les-Bojs, ku pólnocy | 


także i co do Galicji, jak najprędzej posta- 
nowienia zapadły. 
Co do potrzebnego uregulowania nad- 


, zoru szkoluego wtym kraju, minister oświa- 


ty przedłożył wnicski Rady szkolnej J. e. 
| M. i postanowieniem cesarskiem z d. 28. li- 
; e otrzymał upo wažnienio wydać w tym 

Zgiędzie rozporządzenie, któ , 

KOS A podky ie, re w następnym 


i Tym sposobem został nadzór szkolny w 


tudzież 
kwotę ryczałtową na opędzenie kosztów po- 
uróży. Powiatowi inspektorowie szkolni, z 
stanu prywatnego powołani, pobierają oprócz 
400 złr. i kwoty na koszta podróży, stoso- 
wne wynagrodzenie w miejsce zwykłych do- 
chodów. Imieniem powiatowej Rady szkolnej 
wydział wykonawczy takowej załatwia czyn- 
ności bieżące. Wydział wykonawczy składa 
się z przewodniczącego, zastępcy Rady po- 
wiatowej szkolnej i inspektora szkolnego. 
Członkowie Rady mają prawo wizytować 
szkoły ludowe. 

Równocześnie z organizacją Kad powia- 
towych szkolnych znoszą się dotychczasowe 
okręgowe szkolne organa nadzorcze, tudzież 
dyecezjalne organa nadzorcze. 


Przegląd polityczny. 


Dzienniki angielskie szerzą od pewnego 


| czasu wiadomości o zawa'tych układach eks- 


cesarza z Wilhelmeu — jakkolwiek wiado- 
mości te, zdaniem naszea. dalekie są praw 
dziwości, to jednak z otowiązku kronikar- 
skiego czujemy się w obowiązku je zazna 
czyć w piśmie naszem 

Times donosi, iż Nzpoleon podpisujące 
warunki pokoju zobowiązał się na rzecz Nie- 
miee odstąpić Metz i Sztusbury, za co ma 
mieć pozwolonem pa czek armii franeuzkiej 
pozostającej w niewoli puskie wejść do 
Paryża dla objęcia na novo rządów Francji. 
Handelsblad nie daje wiaiy, aby pokój był 
już podpisanym między przywódcą armii 
zwycięzkiej a jego więżni:m, ręczy jednak 
za bliskość dokonania podobnego faktu, wy- 
jazd cesarzowej do Wilielmshóhe ma być 
ztem w związku. /ndep'n. Belge donosi z 
Londynu od swojego korespondenta ze żró- 
dła kardzo dobrego, że pried trzema dniami 


ZPK A ZO e A RO POZÓR NOLAN | e 


zawartą została umowa między Napoleonem 
a królem pruskim. Według tej umowy Al- 
zacja, Luksemburg, Belgia, Palatyuut bawar- 
ski i Hesja utworzyłyby państwo neutralne 


między Niemcami a Friucią. Zamiarem jest : 
miastem. 


także ogłosić Antwerpię wolnem 


Przyzwolenie Anglii jet pewne; Prusy czy- | 


nią wszystko zawisłem oú upadku Paryża. 
Kongres ma ratyfikować tę umowę. 

Na porowne nalegznie Anglii, jakie sta 
nowisko zajmują Prusy w kwestji Czarnego 
morza, oświadczył 
iż gabinet berliński nie może uczynić żadnego 
w tej sprawia oświadczenia, 
słucha zdania bundesratu i rajchstagu półuocno 
niemieckiego. 

Z Berlina do.oszą, iż prawie pewnem 
jest, że rajchstaz odrzuci przedłożoną mu do 
potwierdzenia ugodę Bawarji z Związkiem pół 
notnoniemieckim. Mówią, iż hr. Bismars przez 
swoich ajeutów sam się o to stara, ażeby mógł 
wyinusić na Bawacji korzystniejsze warunkie 

Po całej Hiszpanii odbywają 
stracje przeciw wyborowi Księcia Amadeusza 
Aosty królem hiszpańskim. 


Z teatru wojny. 
66. 

Ostatnie telegramy potwierdzają nasze 
przypuszczenia w poprzedzającym artykule, 
wbrew przez ministerstwo spraw zagrani- 
cznych w Wiedniu odebranym depeszom 0 
wybiciu się na wolność jenerała Duerot, wy- 
rażone. Już sam ton telegramów francuzkich 
wskazywał, że przeł:mania linij pruskich nie 
dopięto. Jeśli by to przełamanie by ło faktem 
na prawdę dokonanym, inaczejby wiademo- 
ści z Tours wyglądały i mielibyśmy już o 


loarska, nie mają wielkiego znaczenia. Gdyby 
linia Loary była zdobytą, w takim razie 
książę Fryderyk mógłby sobie powinszować 
powodzenia prawdziwego. łatwość, z jaką 
ks. Meklemburgski, mając cztery dywizje 
piechoty (17, 22 i dwie bawarskie), przeparł 
Franeuzów pod Lagny i Artenay, zdaje się 
wskazywać, że nie cała armia francuska, w 
pełnym swym składzie, 6 kor usów, czyli 


„18 dywizyj, stoi nad Loarą Mógł Paladines 
' zostawić sobie tylko tyle, ile mu potrzeba do 


Bismark Odouowi Russel, ; 


doposąd rie wy- | 


pewnego obronienia Loary, a resztę odesłać 
w inną stronę, naprzykład ku Garibaldemu 


Kronika wojenna. 


Moniteur ogłasza 
jeneralicji franenskiej. 


statystykę dzisiej zej 
Z 19 jenerałów, z po- 


| czątku wojny fuagujących. obecnie jest tyiko 
|! 13 w służbie czynnej. Reszta poległa lub znaj- 
, dvje się w niewoli 


się dewon- ` 


Donosił biuletyn pruski, iż jenerał Pala- 
dice jest rauny w potyczce pod Beaune, Tym- 


| czasem jenerała Pelladina tam nawet nie było, 
| Teraz pocieszają się znowu wiadomością, ża 
: jenerał Trochu miał być ranny w bitwie 30. z. tu. 


nicm pewność oddawna Bitwy 30 listopada ; 


i 2. grudnia były zaszezytne, świadeza one 


nierza, wróżą wiele na przyszłość — lecz re- 
zultatów nie d:ły. Niemcy nie byli przepar- 
ci, lecz tylko wyparci ze stanowisk przed- 
tem zajmowanych; ich dotychezasowe w stro- 
nie południowo wschodniej okopy obiężnicze 
zostały zdobyte, zmuszeni byli oni odejść i 
usadowié się dalej, ponieśli znaczne straty —- 


lecz związes między ich korpusami nie zo- | 


stał przerwany. 

Najdotkliwszy cios ponieśli Niemey przez 
utratę Choisy-le Rei, jeśli tylko prawda, że 
ważna ta na Sekwanie przeprawa. łącząca 
w najbliższym kierunku wojska rozstawione 


cuzów. Ich linia obsaczenia od Noise-le 
Grand do Sceaux, która przed dniom 30. li- 
stopada szła przez Brie, Cben vieres snr 
Marne, Bonncuil sur Marne, Chvisy-le Roi, 
Chevilly, Hay do Sceaux, została rzuconą o 
ćwierć mili w tył i idzie teraz przez Cocuil: 
ly, Ormesson, Sucy, Valenton, Vilineuve, 
Orly, Rungis, Sceaux. Półwysep Gennevil- 
liers, na zachodzie miastu, został także za 
jęty przez Francuzów. 
naprzód na poludnio wschodzie i na zacho- 
dzie załogi Paryża, obręcz ściskający stolicę, 
stał sę rozciągiejszym a tem samem mniej 
mocnym. Jest to zysk nie mały, ale też zysk 


Utarczki pod Evreux Nouv-lliste 
wychodzący w Rouen podaje wiadomości od 
osób, które tylko co przybyły z Evreux: 

„Oto co się działo tam w sobotę (19. 
listopada). Było kolo godziny trzeciej po- 
południu, kiedy żaudarm i huzar na koniu 
ukazali się nu rynku i oznajmili kupcom i 
przekupniom, aby zbierali towary swoje, 
gdyż Prusacy się zbliżają. O tej samej go- 
dzinie pewien Żandarm dawał te same wska 
zówki kupcom w Vernon i wywołał w tem 
mieście wielki popłoch. 

„Wieść o przybyciu Prusaków sprawiła 


pięknie o męztwie i wyrobieniu młodego żoł- | wielkie wrażenie. Prefekt był chory i ieżał 
g | w łóżku. Brakło wszelkiego kierownictwa. 


Nie było wojsk regularnych. Miasto zasko- 
czonem było najzupełniej i pytano się w ja- 
ki sposób Pruszcy idąc od Nonancourt mogli 
przejść okolicę tak, że nikt o tem nie uwia: 
domił. 

„Uderzono w dzwony i na alarm; gwar- 
dja narodowa zgromadziła się na placu ra- 
tuszowym i gotowała się do odparcia nie- 
przyjaciela, broń nabito. Prusacy, którzy byli 
tylko w liczbie 500, przybywali od Tivoli i 
Madeleine z dwoma działami. Ustawili się 
w pozycji z təmi działami na wyżynach Ma- 


po obu brzegach rzeki, wpadła w ręce Fran. , GARE» 


„Dwaj ułani dotarli galopem aż do pla- 
eu du Lycée i nikt nie śmiał strzelać do 
nich. Myśląc bezwątpienia, że miasto podda- 


i je się. prwrócjili natychmiast do dość silnego 


Przez posunięcie się | 


jedyny; daleko nie wyrównywa ou tym re- | 
zultatora jakie mogły być «siągnięte, przez ' 


zdobycie wzgórz Clamart i Meudon, które ; 


pokąd są w rękach Moltkiego, dotąd wciąż 
grożą bombardowaniem i wyglądają jak istny 


miecz Damoklesa. Być pewnym tych wzgórz, | 
jest to nietylko uniemożebnić bommbardowa- , 


nie Paryża, lecz jest to to samo co być pa- 
nem Wersalu, a zatem to samo, co mieć dro- 
gg otwartą w głąb Francji. 


Już na pierwszą wiadomość o bitwach : 


30. listopada, wyraziliśmy zdanie, że były 
one, ze strony Francuzów tylko silną de- 
monstracją, aby odwrócić uwagę Prusaków 
od rzeczywistego punktu, w którym rzeczy 
wiście zamierzono się przebić. To zdanie 
utrzymujemy i dziszaj. 
Trochu opicrał plan kampanii na tak niepe- 
wnem wyrachowaniu, jakiem było skombino- 
wanie działań armii pruskiej z operacjami 
armii nadloarskiej i pekał jenerala Ducrot 
w stronę przez nieprzyjsciela zajętą, gdzie 
oprócz zawad na każdym kroku przez od 


N:epodobna aby jen. | 


działy Niemców i głód stawianych, niczego | 


więcej zie mógł się spodziewać Melun, Fon- 
taimeblcau i Montereau, t. j. główne prze- 


prawy przez Sckwanę na południe od Paryża | 


są w ręku niemieckiem ; korzystając z tego ks, 
Fryderyk mógł w każde; chwili rzucić się 


w prawy bok znużonych pochodem Francu- 
zów. Można stawić sto przeciw jednemu, że 
w podobnych warunkach jenerał Duerot, cho- 
ciaż by w pierwszych chwilach uszedł był szczę- 
śliwie pościgu Moltkiego. byłby rozbity na 
pewno w okolicach Provius Wszystkie wy- 
żej przytoczone względy nie mogły ujść u- 
wagi franenzkiego sztabu i dla tego sądzi- 
my, że nie leżało w planie jenerała Trochu 
przebijać się w kierunku bitew 29. i 80. li- 
stopada Zresztą jeśliby rzeczywiście plan 
ten tgzystował, nic nie przeszkadzało dopro- 
wadzić go do skutku. Linia Prusaków jak 
to najlepiej można osądzić z własnych ich 


elegramów, była tak słabą wieczorem dnia : : i 
AI ke dt i ' który mi przysłano ezytam j'ammćne. 


20 że dość było tylko jednego jeszeze ade- 
rzenia, aby ją przerwać zupełnie. 

Nam się zdaje, że jenerał Trochu zu- 
pełnie nie liczył na armię nadloarską 
w sensie bezpośredniej pomocy; że 
plan jaki zrobił, nie jest bezpośrednio zale- 
żnym od mniejszych lub większych powo- 
dzeń jenerała de Paladines, i nakoniec, że 
uderzy on i przerznąć sę będzie starał w 


oddziału, który natychmiast wyrnszył ku 
miastu, ale zaledwie wkroczyli w ulicę, kie- 
dy czterech mobilów, jak mówią rekonwale- 
scentów i dwóch wolnych strzelców wystą- 
piło naprzód i dało ognia Sześciu ułanów, 
między nimi jeden oficer, padło na ziemię, 
pociski były śmiertelne. 

„Gdy to się działo, uderzono na alarm 
w Kvrevx, gwardja narodowa przybywała, i 
Prusacy obawiając się, by ich nie otoczono, 
uciekli 

„Wkrótce przerażona ludność usłyszała 
huk dział Przez godzinę strzelali Prusacy do 
miasta, ale bez wątpienia byli zanadto bli- 
sko, bo nie wyrządzili żadnych szkód. Gra- 
naty przenosiły się po nad miastem. Przecież 
granat jeden padł na hotel de Sisieux. Szy- 
by na dworeu potłukły się Pewien robotnik 
ranny został cięciem szabli; powracał on z 
roboty. kiedy go spotkała kawalerja nieprzy- 
jacielska. Mówią o trzech osobach zabitych, 
ale nie ma nie pewnego pod tym względem. 
Także zdaje się nieprawdziwą wiadomość, 
jakoby katedra była uszkodzoną. 

„Gwardja narodowa dzielnie wywiązała 
się że swego obowiązku, ijej to zawdzięczać 
trzeba, że Kyreax nie było wzięte przez 500 
ludzi. Mielibyśmy wicle uwag zrobić pod 
tym względem, a ponieważ zręczny jeneral 
dowodzi teraz w Eure i Scine-lnferieure (je- 
nerał Briand), jesteśmy więc przekonani, że 
wojska pod dobrem dowództwem, dobrze wy- 
pełniać będą swoje obowiązki. 

„Prusacy, wyczerpawszy swoją amunicję, 
cofnęli się i obozem rozłożyli się w la Po- 
terie. Przez całą noe z soboty na niedzielę 
ludność była w największej niespokojności. 
W niedzielę wszystkie magazyny były jeszcze 
zamwkuięte. Oczekiwano, że Prusacy pojawią 


W WE R. f , sięna nowo, przypuszczano bowiem, że otrzy- 
w kierunku południowo-wschodnim i uderzyć | mali posiłki, Do godziny 3 nie było żadnego 


sygnalu; zato nasze wojska zaczęły odbywać 
ruchy, o których nie możemy nie powiedzieć. 

Komunikacja 4 Kyreux wznowiona. * 

Z depesz tajnych, znalezionych 
w St. i lond la Gironde między innemi 
podaje następujące: 

Paryż 22. lipea. 

Minister spraw wewnętrznych do p. Pietri, 


' prywatnego sekretarza cesarskiego w pałacu 


tym kierunku, gdzie pe wydobyciu się na ; 


wolność, 
mniej kraj spustoszony i najmniej przez 
Niemców zajęty, t. j. w kierunku Dreux, 
Alengon lub Rouen. 

Wprawdzie wzgórza opasujące Wersal 
są ze wszystkich pozycyj, zajmowanych przez 
nieprzyjaciela, najsilniej, jak się zdaje, ob- 
warowanc, jednak zdobycie tych wzgórzy 
największe daje rezultat". Spodziewać się 
należy, że wkrótee usłyszymy o bitwie w tej 
stronie. 

Częściowe porażki, jakich na dniu 2.13. 
bieżącego miesiąea doświadczyła armia nad- 


spodziewać się może zastać naj- ` 


St. Cloud. 

„Bardzo pilns. Czy w przedostatnim 
paragrafie proklamacji cesarskiej ma być 
Jamene mon fils (sprowadzam mego syna) 
czy Jemmene (uprowadzam); w rękopisie, 
Ocze- 
kuję odpowiedzi, aby dzć natychmiast do 
druku.* 

Jak wiadomo w proklamacji tej popeł- 
niono myłkę i wydrukowano f'emenne, co 
znaczyło tyle, jak gdyby eesarz z synem 
uciekali z Paryża. 

Inna depesza ciekawa brzmi: 

Paryż 20. lipca. 
Do jen. Türr w Paryżu rue Taitboui, hotel 
d Espagne et de Hongrie. 

„Wszystkie dzienniki węgierskie otrzy- 

mują telegramy z Berlina. Gdyby rząd fran- 


' euski chciał codziennie przesyłać telegramy 


pod adresem Kapolnai Peszt, duwałbym je 
tu do umieszezenia. Jest kwestją wielkiej 
wagi pozyskąć opinię publiczną, na którą 
wplyw wywierają telegramy pruskie i prasa 
wiedeńska, zapłacona przez Prasy. Zechciej 
pan odpowiedzieć.* 
Kupolnai. 

Jen. Barral. Staatsanzeiger ogłasza 

następujące oświadczenie : 


Dijon. d. 25. listopada. © 
Jenerał Barral, który obeenie dowodzi 
ednym z korpusów zrmii loarskiej, jest ten 
łam, który w Sztrasburgu podezas obłąę:enia 
owodził artylerją cesarską, jako.taki przy 
śapitulacji fortcey podpisal rewers, w któ: 
ym przyrzekał, ręcząc Słowem honoru, nie 
Walezyć z Prusakami i ich syrzymierzeńtami 
W wojnie obecnej, ani też wwiązkowyin ar- 
niom szkodzić w jakikolwiek sposób. Jene- 
ał Barral prosił na stoku twierdzy 0 pożwo- 
lenie, aby mógł natychmiast ów rewers wy- 
„stawić, nie czyniąc tak, jak inni TH 
którzy musieli naprzód wrócić do Sztrasbur- 
Ba, a potem odjechać do Kolinaru. || | 
W skutek wyższego rozporządzeniu, 2e- 
Zwolono jenerałowi na fo, podpisał on e 
tylko zaręczenie honorowe, ale i zaświadczy 
to jeszcze w książee notatkowej adjutanta 
Jenerala v. Werder, rotmistrza hr. Henkel v. 
€ Donnersmarek. „Jenerał Barral _ złamał to 
 Błov,o honoru najzupełniej". Szef FESR 
Bztąabu 14. korpusu armii: v. Leszczyński, 
podpulkownik. 
< Die pana v. Leszezyńskiego, hr akc? 
je. Werdera, armii związkowej ! aj 280 
świata, bohaterski jen. Barral, który by I 
Szą obrony sztrasburgskicj, ma najlepszą 0d- 
| powiedź : Sulus populi sumina lec est. | 
| Pod Amiens. eko du Nord podaje 
następujący telegram o bitwie pod Amiens, 
nadeszły z prefektury w Lille: ] 
Komisarz obrony ze smutkicin podaje 
do wiadomości gwych współobywateli nastę- 
pującą wiadomość: Wezoraj, W ASTA 
część 22 korpusu, znsłaniającego „Amiens, 
zaatakowana została na calej linii przez 
bardze przeważające siły. Walka była s. 
1 zawzięta. O godzinie 7 minut 25 jenera 
|Forrć zatelegrafował: , Walka do godziny 
/4'/ zdawała się iść dobrze. O T godzinie 
zmuszony byłem omppu Villers- Bretonnetux 
rz rzeważającemi silami. = 
r o A aj swojej strony donosi: kok 
nierzo maryn:rki trzymali się doskonale i 
Dury. Ale koło godziuy 2 nadeszła kam m 
mość, iż rada wojenna uznała gamsa ij 
niezbędny Szczegółów brak WE 
tylko, że bataliony gwardji ruchomiej 
ucierpiały.“ 


8 


Do kapitulacji w Meem M: 
armii 9 DF r. 
wyższy oficer armii, wzięty ET 


Metz, napisał następujący list 
rzyjaciela : 
í Podaj do wiadomości ten fakt Gd 
który póżniej ogłoszony będzie w sprawozca: 
niu jenerała Changarnier. | naa 
„Armia zachowywała się ż taką god no 
Rcią, energią i dzielnością, że Changarnier 
wyjednał u księcia Frydryka Karola nastę- 
| pujący punkt: | P 
| „Batalion piechoty, szwadron kawalczji 
i baterja artylerji z chorągwiami i muzyką, 
jako reprezentanci armii, upoważnione są 
wyjść z Metz z bronią 1 bagażami, przejść 
Franeję i odpłynąć do Algieru. + 
(To wojsko byłoby reprezentacją steki 
odbierającą honory należne eałej aj eśli 
już jen. Changarcier nie mógł por nać u 
księcia Frydryka Karola, aby calą amig 
internowano w Algierze, punkt powyższy by 
zawsze Zaszezytem szacow nym dla armii. 
„Jenerał Jarras A ea AE Pozakó, 
i wnego, zastępuj . Bazaine, 
RE doniosłości tego i ad A kM 
ważał za powinność swoją odrzucić go J 
niepraktyezny:" | 
Podaję fakt jako pew 
no 0 nim urzędowo sztab 
korpusu.“ 


glowny trzeciego 
La Gironde. 
Handel Prus i Francji peaca. 
wojny. Z ogłoszonych raportów S 
handlu w Anglii (Board of Trade) o a 
się, że handel pruski znacznie więcej Melk 
piał w czasie wojny, jak francuski. Lie z 
niemieckich okrętów, które w ARA 
sierpniu b. r. płynęły z portów SĘ = 
jest 33, z ciężarem 11.144 beezek, po G 
kiedy w miesiącu sierpniu przeszłego rox 
liczba ich była 470 z 122.381 beczkami. A 
| W tym samym miesiącu 1870 ice 
francuskich okrętów 399 z ciężarem 45.42 
beczek, kiedy w 1869 było tylko 316 okrę- 
Í tów z 39.563 beczkami. 


Kronika. 


— Kurjerek Iwewski. W niedzielę 
popołudniu iw nocy na poniedziałek wielka = 
wieja śnieżna zasypała masani śniegu Bs na 
sze a zapewne i dalszą oko: E a 

! był przez kilka godzin ruch na kolejach Z po- 
walką wielkich a teg EEE 

j j są już usunięte ta KolEl, TE 
| ANEL miekiio gdyż niektóre chodniki 
| wczoraj jeszcze były nie do przebycia. ' 

Doposzą nam, że dnia 12. b. m. ma SIĘ 
odbyć w teatrze przedstawienie amatorskie, 

| ołączone z koncertem pod dyrekcją p. K. 
Mikule o na dochód czytelni akademiekiej. 
PRN aaie złożone będzie Z komedii A 
dnoaktowej „Cicha woda brzegi rwie 1 si i 
ard tycznej w jednym akcie K. Ujejskie 
gu aa son. Między temi sztukami ma 

| KAŻ A koncert, w którym  najważniej. 
e Ślner stanowi jeden Z kkk Rb. 
ematów „Ideały“ Liszta, ułożony M panny 
tepiany, który odegrany będzie pr dukcję 
L. iS. - Komitet urządzający te > pr 
uwzględniając utyskiwania aa ża biletów, 
bliczności, powstające z Trozwośćm EŃ kS 
postanowił nie zapraszać nikogo Z jk AH 
wymienione przedstawieĘi:ie, Fo S m 
publiczność tak ze względu 1:4 SZi%Ć A> 7 
jak i z powodu interesującego PYOBT 
cznie zebrać się raczy. 

Dowiadujemy się takż : 
stawienie amatorskie odbędzie się PTZ 
tami jeszcze na dochód Towarzystwa 
pomocy słuchaczy techniki. s 

Do Czasu donoszą ztąd o następują : 
zajściu: Ochotnik jednoroczny F. wyzwał Ho 
wnego akademika na pojedynek, ktory we J 
umowy miał się odbyć w miasteczku o 6 mM! 
od Lwowa, przy kolei leżące. Wyzwany ku- 


dobne przed- 
e, ż9 po = świę- 
bratniej 


cem 


piwszy parę pistoletów, udał się do tegoż mia- | 


steczka z sekundantami, i oczekiwał przeci: 


ny. Zawiadowio- | 


Z, WEZ O OZ O ZZ W W AE 


wnika, lecz zamiast tegoż przyjeżdża drugi o- 
chotnik, sekuudant pierwszego, z listem nastę- 
pującej mniej więcej treści: „Wyzwałerm p. X, 
aby go wystrychnąć ne dudka. ale Życia me- 
go nie myśię narażać w pajsdynku.* Ogromne 
oczywiście nastąpił» oburzenie. Nie wiadomo, 


co odpowiedzieć na takie dicium acerbum. 


EE UM — _— 
N EG WZ 


. Stryja 3 mile tylko oddalone, odłożył na osta- 


Zawstydzony de żywego, sekurdant che ał sta- 


nąć na miejscu wyzywająceyo, czego oczywi- 
ście nie przyjęto Ostrzelauo miejsse, przyczem 
pękł jeden « kupicnyck pistol tów  Wrócono 
do domu i oddano pistolety kupcowi, a ten 
zwrócił pieniądze. “prawa jednak nie jest je- 
szcze zakobczoną. Koledzy wyzywającego p 


F. zażądali od niego jednogłośnie, aby dał się ' 


przenieść do innego pulku. cchotnicy zaś in- 


nych pułków lwowskich zsprot.stowali przeciw , 


przyjęciu tcgoż do wego grona. [I tak wale: 
czny ochotn k wisi tera” niejako w powietrzu, 
i nie pozostaje mu nie innego, jak wyjechać 
ze Lwowa, i udać się tam, gdzie historja jego 
fatalnego pojedynku nie jest jeszcza znaną. 


— Spis zmarłych we ” wowie oi 


) 


| 


' tem od trzich 


do 4 grudnia: Franciszok Necki, z Kołomyi, ' 


aptekarz, 43 lL, na puchliznę. Paulina Krupa, 
zarobnica, 36 L, na gruźlicę płuc. Marj: Sta- 
churska, żosą kościelnego, 68 l.. na porażenie 
płuc. Joanna Zerebecka córka szewca. 4 L., 
na zapalenie pine. 
robnika, 4 L, na febrę. Adam 
djurnisty. 7 dai, ua żółtaczkę. 
szek, córka porucznika 2 dni 


Tarnawski, syn 
Karolina : 
na zgorzelinę 


handlu, oznaczono na otwarcie międzynarodo- 
wej wystawy morskiej w Neapolu dzień 1. 
kwietnia 1871, zamiast daw:icj ogłoszonego 
terminu l. grudnia b. r. i 
Z Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, d. ł grudnia 1870. 

— Delegaci i zastępcy nowo wybra- 
ni do ogólnego zgromadzenia galic. Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego : l 

Bircza. Delegat p. Załęski Gabrjel, za 
: a p. Gniewosz Stanisław. 
U zob Del. hr. Dzieduszyeki Włodzi- 
mierz zast. p. Hubicki Karol. 


Borszczów. Del. hr. Gołuchowski Age 
nor, zast. p. Kęszycki . 
Brzesko. Del p. Marussć Mieczysław, 


zast. p Żeleński Wit. 

Brzeżeny. Del. p. Zawadzki Karol za- 
stępea p. Łączyński Hipelit. 

Brzozów. Del. p. Bukowski Bonawentu- 
ra, zast. p. Ostaszewski Teofil. , 

Grybów. Del. p. Trzecieski Franciszek, 
zest p. P: doski Hilary, | i 
Kołomyja. Del. p. Jasiùski Franciszek, 
p. Krzeczunówicz Zenon. 
Kraków. Del. p Szumańczowski Lud- 
wik, zast. p. Badeni Stanisław. 
s: A. Del. p. Kobuzowski Czesław, 

p. Trzecieski Tytus. 
AE ać Del. hr. Borkowski Aleks. nder, 
zast. br. Brunieki Konstanty. 3 | 

Mościska Del. p. Smarzewski Seweryn 

Nisko- Tarnobrzeg. Del. br. Heroch Ka- 
likst. zast. p. Lewicki Henryk. | 

Rohatyn. Del. p. Tustanowaki Władysł., 
zast. p. Gmoiński Aleksander. |" 

Ropczyce. Del. p. Mycielski Franciszex, 
zast. p Poch Tadeusz. T 

Sambor. Del. p. Tebóranieki Kazimierz, 
zast. p. Jędrzejowiez Kazimierz. 

Sanok. Del p. Grotowski Leon, zast. p. 
Gniewosz Edward. 

Skałat. Del. br Romaszkan August, zast. 
p. Vivien Wincenty. w 

Stanisławów. Del. p. Jabłonowski Józef, 
zast. p. Burzyński Jan. 

Tarnopol. Del. p. Mechnaeki Iguaey. 
zast. hr. Łoś Włodzimierz. 

Tarnów. Del. p. Pieniążek Stanisław, 
zast. p Chrząstowski Romau. 

Tłumacz. Del. p. Rylski Eust:chy, zest. 
p. Ro .wadowski. 

Trembowła. Del. p. Potocki Mieczysław. 

Zaleszczyki. Del. p. Wybranowski Leon- 
cjusz, zast. p. Geringer Adolf. 

Zółkiew. Del. p. Korzeniowski Aleksan 
der, zast. p. Kępliez. Ds 

Żydaczów. Del. p. Korzeliński zast p 
Podlewski Wineenty. 


— Medcmice, 29. listopada. Do Mede- 
nie przychodzi i odchodzi poczta: 3 razy w 
tygodniu: w poniedziałek, środę i piątek, to 
jest rano odchodzi i przybywszy do Drohoby - 
cza czeka 2'/, godziny po południu, gdzie od- 
biera pocztę czyli korespondencje wszystkie, 
które przychodzą tam ze Lwowa codziennie 
Sambor i przez Stryj. 

Pomimo, że ze Lwowa do Drohobycza 
dwa razy na dzień poczta przychodzi, to w 
jesieni i na wiosnę a nawet często w zimie 
w zamiecie śnieżne. poczta ze Lwowa po 5 i 
6 dniach dopiero nadchodzi. Jakaż to więc 
różnica i nieraz strata przez to, a najniedogo- 
dniej oczywiście z gazetami | 
Wydarzył się też np. wypadek, że wło- 
ścianin w tutejszym sądzie spór tocząc o grunt 
miał zastępującego adwokata w Stryju; wy- 
rok wypadł niepomyślnie dla klienta, „adwo- 
kat więs spuszczając się na to, że Medeni< e od 


gt 


Złe. 


przez 


tnie dnie wniesienie rekursu Oddaje tedy w 
czwartek rexurs w Stryju, a ienże nadchodzi 
dopiero we wtorek, t. j w 4 dni do sądu w 
Medenieach. Rozumie się, że strona w skutek 
tego peśpiechu poczty przegrała. 

Często i ja dostaję niemiie opóźnione li- 
sty lub przesyłki; i tak 22, listopada 1870 
cdesłano ze Lwowa do mnie przesyłkę, którą 
dopiero 26. listopada 1870, w 4 dni odebra- 
łem, a że przedmiot w niej zawarty uległ 
zepsu.iu, więc dzięki temu pospiechowi po- 
czty joniosłem szkodę. Wszakże w górach, 


gdzie mało zamieszkałej inteligencji i 
ruchu handlowego, codziennie poczta przy- 
bywa jak w Balizrodzie, Kuinańczy, Cis- 


nej, Bukowsku i t. d, a tu rach handlowo- 
przemysłowy znaczuy, sąd w miejscu, a przy- 
tygodni nowo zaprowadzone 
targi. które się coraz więcej ożywiają, nie 
mają tej dogodności. 

Nowin tu nie wiele; zastępująca chyba 
może zajmie czytelników Gazety. Halka Mar- 
kowsta, obrz. łac., stanu wolnego, licząca do 
30 lat, z niiłośnego stosunku powiła syna, 
które,o wychowywała, nie chcąc służyć przy 


| bracie, i żyła z dzieunego zarobku. Dnia 15. 


Marja Chv:ba, córka za- , 
' domu nie wróciła. 
pe- ; 


listopada b. r. taż Halka wzięła swego syna 
po poiudaiu z solą, a wieczorem już z nim do 
Zapytana, yudzie syna po- 
działa, powiedziała, że oddała do kolonisty w 


, Wypuczkach, milę od Medenic na służlę. Po- 
Według zawiadomienia c. k. ministerstwa ` 


kazało się jednak, że to niə prawda; wtedy 
powiedziała, że się omyliła, że chłopak jest w 
drugiej kolonii, Równi. I tam pytano, ale na- 
próżno; zaczęto naciskać i dopiero d. 27. bin. 
zeznał», ża swego 7-letniego syna Jurka w 
rzece Tyśmienicy. milę od Medenie oćleglej, 


i utopiła. Przytem zeznała. że dwa razy Syna 


. do wedy rzucała, 


, agentów. 


u on na brzeg wypływał i 
prosił, zaklinał 4, by go nie zabijała, a on 
w świat pójdzie, ale okrutna matka związała 
mu ręce i trzeci raz rzuciła do wody. i już 
więcej nie wypłynął! 


- Z Ameryki otrzymała Gaz. foruń- 
ska następującą odezwę: 

„Orzeł Polski rozpoczyna z r. 1871 dru- 
gi rok istnieni: swego, Żawiódł się, powie- 
dzieć można, w oczekiwaniach s%oich, przeli- 
czył się z duchem narodu. Co gorsza, doznał 
nieprzewidzianego niezaufania w jednostkach 
emigracji z wpływem szkodliwym na ogół i 
przekcuał się, że brak im wiary w samych 
siebie, brak ducha odrodzenia, a ztąd i wstręt 
do Orła „Polskiego, Orzeł przecież przejął się 
silną wiarą W przyszłość i pewien jest zwy- 
cięztwa, pomimo walk, burz, prześladowań, 
które go zechcą spotykać. 

„Wychodzić on będzie jak dotąd, 
nadziei że pomyślniejsza 
świta. 

„To też, lubo dsisiaj liczy zaledwie 297 
abonentów, co dowodzi, Że się wcale nie opła- 
ca jeszeze, przy własnej drukarni i innych jej 
czynnościach, nie potrzebuje on też nikomu, 
żadnej spółce, żadnym akcjonarjuszom, zdawać 
rachunku, ani wylicząć niezyskanych procen- 
tów i śmiało orzec Inoże, że rachunek zda 
cały naród amerykańsko polski przed światem, 
że Orłu Polskiego nie chcjał podtrzymywać, i 
oświaty polskiej w Ameryce nie pragnął; sko- 
roby nas do zaprzestania wydawnictwa ozię- 
błością lub rozstrojem bratnim skłonił. 

„Ufni przecież w lepsze chęci, śmiało 
spoglądamy w przyszłość. 

„Celem Orta jest, budzić, szerzyć i pod- 
trzymywać oświatę polską w Ameryce, bez 
nzględu na wyznania i partje narodowe. Uła- 
twiać porozumienie się z ojczyzną i z rozrzu- 
conymi braćmi tak rozmaitych krajów tu w 
Ameryce, jak i innych częściach ziemi. Ku 
temu to celowi zawiązaliśniy zamianę gazet Z 
wszelkiemi redakcjami pism polskich: lecz do- 
tąd odbieramy tylko dosyć regularnie: Tydzień 
J. I. Kraszewskiego z Drezna, Dziennik Po- 
znański, Gazetę Toruńską, Sobótkę, Tygodnik 
Katolicki, Gwiazdkę Cieszyńską, Katolika, 
Zwiastuna Górnoszląskiego, Czas Krakowski, 
Djabła, Inue zaś nie dochodzą nas wcale. 

„Przedpłatę stanowimy na rok 1870 nie- 
co wyżej: 

„Na Stany Zjednoczone dollary 4 rocznie. 
Dla „Kanady i Europy po 5 dollarów. Lecz 
przyjmujemy za to opłatę pocztową na siebie, 
w skutek czego niezawodnie i poczty regular- 
niej ekspedjować go będą. 

„Polacy w Ameryce zechcą 
Orła wprost do nas I 


pełen 
dlań gwiazda za- 


zapisywać 
ub przez wiadomych już 


„Polacy w Europie racz a š 
dakcjach Dziennika Poznana T 
ruńskiej i Gwiazdki Cieszyńskiej. Pieniądze 
zechcą Redakcje przesyłać przez Bank: 

„Mrrss, Lexow and Voigt.” 
2b. New Chember Str, L, B. 5838. 

New York. (United States America). 

„ Weksel wystawiony „for the Editor of 
sw Dan — Krakow; Franklin County, 

„ „Rodaków w Europie prosimy jak naj- 
usilniej abonamentem swoim popierać to na- 
sze dotąd bardzo niendoine przedsiębiorstwo; 


| a nieudolność tę naszę mieć za wytłujmaczoną 
tem, że Redakcja, która zarazem ustawiaczem 
i drukarzem jest, a prawie bez żadnych dotąd 
dochodów, lepszego wydawnictwa na razie, po- 
mimo najszczerszej chęci. dokonywać nie może. 
„Współpracownicy zewsząd są nam bar- 
dzo pożądani — i prosimy o wspieranie nas, 
a Orzełek, dzisiaj w kołysce wzrośnie na po- 
tężnego szermierza przyszłości naszej. 
„Wszelkie listy mają byś adresowane: 
Mr. Ignac Wendzinski. Editor of Polish 
Paper.“ Krakow P. O. Franklin County, — 
MO: America.“ 


Gospodarstwo, przezuysł i handel. 

Lwów d. grudnia. (Ceny zboża) Ko- 
rzec pszenicy lo fnt. 49.6 .—9.80, żyta 159) fnt. 
5.15-59/:, pszenica i żyto (para) iiv i 180 fut. 
——, jęczmień 140 fnt, 4.49 ---5,—, hroczką HiU fnt 
4.50—4 70, owies 100 ft. 3.32—3.45, kuknrudza 
118 fot. 650—6.75, groch 1.17—8,— złr., scezowica 
13) fnt. 1.40—17.75.,, fasola 183 fnt. 1.90--8.25, ja- 
gły 180 fnt. 9.50 1:25, koniczyna 160 fnt. 46—43 
zę., rzepak zimowy l5. funtów 15,50—15.7) złr., 
rzepak letny 150 fnt. 13.25— 13.50 złr., lnianka 150 
funs 11.25—11,50 złr., siemię konopne 129 fut. 
57:—5.80, siemię lniane 150 fat. 9 25—9.50, anyż 
rosyjski ctn. 11DU—I8. złr., anyż płaski ctu. 
13,50—14.50 złr., kminek 100 fot, 1+.—19,— zł, 
len 100 fut. 14—22 złr., konopie I0u fni. 13—115) 


u. 


złr. chmielu 140 fnt. 20—22 złr., miód z woskiem 
IO fot. 23.50—241 zir, miód patoka 10 fnt. 
24.—24.5, wosk żółty lwowski 1%0 fut. 115—120 


zlr., wosk żółty wiejski ł 6-—:03 złr., potaż sło- 
miany iU fnt. 12—12.50 zir, potaż drzewny M0 


fut. 14—:6.50 złr., olej rzepakowy surowy 10 
fut. — — złr., olej rzepakowy rafin 10) fut. — —- 
zbr. olej lniany surowy 100 fut, —.— złr., olej ko- 
opny surowy 113 funt —,— złe, olej konopny ra- 
finowany {00 tat. --.— złr., olej słonecznikowy 
i09) fot. —.— złr., olej z bukwy surowy 100 fnt 


„— złr., olej z bukwy rafin. 100 fot. —.— złr., 
łoju 100 fot. 32-3250 złr., wiadro spirytusu 
17.52-- 17.50. (Z Izby handlowej.) 
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Ostatnie wiadomości. 


Przez dzień 3. i 4. grudnia toczyła się 
bitwa pod Orłeanem, i dopiero po dwudnio- 
wej bitwie wziął jeden korpus pruski przed- 
mieście Orleańskie, St. Paul. Widocznie ar- 
mia franeuska została w eentrum złamaną, 
obóz oszańcowany przed Orleanem wzięty lub 
opuszezony przez Franeuzów, skoro biułetyn 
pruski donosi o zabraniu wielkiej liczby dział, 
a niestosonkowo małej ilości niewolnika. Te- 
legram wprawdzie podał, iż wzięto 130 dział, 
ale to niezawodnie będzie myłka. Albo wzię- 
to 13 dział polowych ałbo 30 dział pozycyj- 
nych w obozie. W żadnem razie nie mogli 
Prusacy wziąć 130 dział, bo Franeuzi pod 
Orleanem tyle nawet nie mieli. Zresztą biu- 
letyn donosi: 130 „Geschütze erbeutet* tj., iż 
130 dział stało się łupem Prusaków, czyli 
inaezej, nie zdobyto je w boju, leez pozosta- 
wione zabrano tylko. To naprowadza na 
prawdopodobny wniosek, iż są to ciężkie 
bez kół działa marynarki które dla uzbro- 
jenia obozu sprowadzono do Orleanu, jak o 
tem donoszono dawniej, a które eofający się 
Francuzi zabrać nie mogli. 

Gdyby nie wzięcie tych dział, biuletyn 
pruski weale nie byłby bardzo zwycięzki. 
Nie donosi o wygraniu wielkiej bitwy, o 
rozbiciu nieprzyjaciela, ucieczce jego w roz- 
przężeniu itd., jak to zawsze telegramy pru- 
skie głoszą po najdrobniejszem zwycięztwie. 
Mówi tylko o przeszło stu jeńcach, i o za- 
jęciu przedmieścia St. Jean. A gdy Orleans 
jest otwartem miastem a biuletyn donosi, że 
inne korpusy są gotowe do zajęcia naza- 
jutrz Orleanu, więe wnioskować można, że 
armia francuzka cofnęła się do Orleanu nie- 
rozbita jeszeze, lecz w pewnym porządku. 
Zresztą nie podobna, ażeby pod samym Or- 
łeanem znajdowała się cała armia nadloar- 
gka, licząca pięć korpusów. Najwięeej mo- 
gło w centrum być dwa. Najprawdopodo- 
bniejszem jest, że armia nadloarska znowu 
się cofnie za Loarę, aby się tam  zorganizo- 
wać i nowemi posiłkami wzmocnić. Do tego 
cofnięcia już przygotowuje telegram, w wezo- 
rajszym wieezornem wydaniu umieszezony. 

Smutne w każdym razie jest położenie 
Francuzów. Trochu i Duerot przerwawszy 
osaczający Paryż pas pruski, eztery dni wy- 
czekiwali nadejścia armii nadloarskiej, a do- 
wiedziawszy się, iż armia nadloarska się co- 
fa, kazali wojskom cofnąć się za Marnę i 
zerwać mosty za sobą. Znowu dłuższego 
czasu, przynajmniej dwa tygodnie trzeba bę- 
dzie armii nadloarskiej organizować się i 
straty swe naprawiać. zanim będzie mogła 
znowu wystąpić do boju. Leez ezyli do tego 
ezasu Paryż nie będzie ogłodzony ?... 

, W geniuszu i wytrwałości narodu fran- 
cuzkiego jedyna jest nadzieja, że przetrwa 
Jeszcze 1 obecną klęskę. Nierównie gorzej 

stała sprawa franenzka po kapitulacji Seda- 
nu, jeszcze gorzej po kapitulacji Metzu, a 
' przecie w miesiąe później zmieniły się szan- 
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se zupełnie 
wielkie, 
tować. 
Zresztą o dwudniowej bitwie 
leanem bardzo niedokładny biuletyn 
nie podaje żadnych szczegółów, z któryeh 
wnosić by można, eo się tam istotnie stało 
jaki jest stan armii francuzkiej nadloarskiej, 
ezyli jest rozbita, w rozprzężeniu lub czy 
cofa się w porządku przed przewagą nie- 
przyjaciela. Bardzo być może, że te "klęski 
wcale nie są stanowcze, że jeszcze szybko 
wyrównać się dadzą, a armia ta, przeko- 
nawszy się, iż przełamać nie zdoła Prusa- 
ków, Poł” A odwrotem uporządkowa- 
rym, z gór anem str i 
dek OWEZ maro a 5 9 SAF = mo 
Angielskie dziennikarstwo 
ostatnich dniach nadzwyczaj wiel 
SIę zamierzoną przez Bismarka 
Napoleona. Times całkiem serjo Moga 
RED „Ewy wieść o podpisaniu przez 
apoleona traktatu pokoj ałki 
Można + pokojowego za całkiem 


Była cesarzowa Franeuzów Eugeni 
przybyła w tych dniach do Brakselli. Ab? 


ją niepoznano, ubrała perak in 
poczerniła, : p ę awet brwi 


Telegramy „Gaz. Narodowej." 
=. Berlin d. 5. grudnia. Na dzis 
siejszem posiedzeniu rajchstagu w dłuż. 
szej przemowie zalecał minister Del- 
briick przyjęcie konstytucji związku 
całych Niemiec. Stronnictwo postępowa 
wnosi, aby konstytucja przedłożoną zo- 
stała ogólno-niemieckiemu parlamento- 
wi. Zapytany co do kreowania zwierz- 
chnika związkowego, odczytuje Del- 
brick pismo króla bawarskiego, w 
którem proponuje on królowi Wilhel- 
mowi godność cesarską. Obecni w 
Wersalu książęta zgodzili się na to a 
przyzwolenia innych książąt i wolnych 
miast należy spodziewać się. 

Elorencjn d. 5. grudnia. Mo- 
wa tronowa. którą zagajono sesję par- 
lamentu, podnosi fakt, dokonanego już 
zjednoczenia Włoch, i potrzebę ścisłej 
neutralności. Zajęto Rzym w imię praw 
narodowych, przestrzegając duchownej 
niezawisłości papieża Król zapowiada 
przesiedlenie stolicy swej do Rzymu. 
W dalszym ciągu mowy tronowej za- 
powiedziano przedłożenie projektów 
ustąwodawczych co do uproszczenia 
administracji, reorganizacji wojska, w 
sprawach oświaty i finansów. W końcu 
podniesiono wybór księcia Aosty na 
króla hiszpańskiego. 

Wiedeń d. 5. grudnia. Lonyay 
udaje się po zamknięciu delegacji do 
Florencji. Prusy zredagowały program, 
jako podstawę konferencji londyńskiej. 
Anglia ma ten program akceptować. 
Dzisiaj nadszedł ten projekt do Wie- 
dnia dla zbadania. Beust z nim udaje 
się dziś do Pesztu. (O tym prejekcie 
pogłoski krążą po dziennikach. Polega 
na tworzeniu małych państw neutral- 
nych pomiędzy wielkiemi mocarstwa- 
mi; pr. r.) 

Konstantynopol d. 5. grudnia. 
Wszystkie usiłowania Ignatiewa, ażeby 
z Turcją jednostronnie zawrzeć umowę, 
rozbiły się. Wielki Wezyr obstaje przy 
stanowisku mocarstw gwarantujących! 
Tylko w jednej części wieczornego wydania 

wydrukowane. 

Wiedeń, 5. grudnia \pr.) Po- 
głoska dzisiaj powtarza się, [iż Potocki 
ofiarował Ungerowi ministerstwo spra- 
wiedliwości, a Glaserowi ministerstwo 
oświaty. 

W onstantynopol 5. grud. 
(pryw.) Ignatiew oświadczył tutejsze- 
mu rządowi, iż cofnięcie okólnika listo- 
padowego jest niemożliwem , lecz car 
nie nie uczyni prz ciwnego traktatowi 
paryskiemu. 

Wersal 4. grudnia. Po dwudnio- 
wej bitwie 2. i meklemburgskiej armii 
wziął korpus Mansteina przedmieście 
St Jean i dworzec orleański dzisiaj 
wieczór. Inne korpusy stoją w pogoto- 
wiu, ażeby jutro wziąć same miasto. 
wzięto 130 dział i przeszło 100 jeńców, 
(Widocznie zaszła tu myłka telegrafi- 
czna w liczbie dział, lub są to działa 
pozycyjne wzięte od marynarki, które- 
mi uzbrojono obóz pod Orleanem). Stra- 
ty nasze są mierne; dywizja Wrangel 
straciła najwięcej. 

Pod Paryżem zerwał nieprzyjaciel 
dnia 4. mosty pod Brie rzucone i cof- 
nął się za Marnę, 

! Przy uprzątnięciu pola bitwy pod 
Amiens znaleziono jeszcze 9 dział nie- 


przyjacielskich i znaczny materjal wo- 
jenny. 


Dzisiejsze klęski nie, są tak 
ażeby się szybko nie dały powe- 


pod Or- 
pruski, 


zaczyna w 
e zajmywać 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
gwia 5. grudnia 1870. 
oczina 2 min. 5 popołudniu. 
| odoi. Akcje banku śauko- © 96.—. 
Akcje kredytowe węg, 51 50. Anglo-austrjac. 195.25. 
Kolej Nadeis, —.—. Akcje Karola Ludwika 242.50. 
Kolej siedmiogrodzka 165,—. Kolej pcładn, 179. 0 
Bank bud. —:=—. Kolej państwowa 381.—, Kolei 
lwowsko-czerniowiecka 192.50. Napołeondor — —, 
Kolej wschodnia 157,—, Północna 206.25. Kolej Rr- 
dolía 1632.25, Kolej węg-- wschodnia 88 2>. Galioyjskje 
ol:ligacje indemnizacyjne 12.25.. Logy z r. 1864 113.56 
Usposobienie bez ruchu, 


L. 1013. í 
Ogłoszenie konkursu. 


W celu obsadzenia prowizory- 
cznego opróżnionej pesady akuszerki 
miejskiej w Jaworowie z płacą rocz- 
ną 100 złr. w. a. rozpisuje się 
niniejszem konkurs do ostatniego 
grudnia 1970: z tem wyrużnem za- 
strzeżeniem, że przyjętej akuszerce 
nie wolno się po za obręb aminy 
wydalać. 

Ubiegające się o tę posadę dy- 
plomowane akuszerki zechcą w ter- 
minie oznaczonym podania swoje 
w drodze przepisanej do Zwierzch- 
ności gminnej wnieść. 4346 1-—3 

Od Zwierzchności gminnej. 

Jaworów 26. listopada 1870 


"wawy a 


W Państwie Olejowie jest 
na sprzedaż. 


200 dwuletnich matek, 


sztuka po ośm zlr. w. a. pocz- 
i ta Zborów 4245 5—5 
Z administracji dóbr. 


Familijne maszyny 
do szycia 
systemu 

Wheeler & Wilson 


z najnowszemi przyrzą 
dami pojedynczo i hur- 
tem we fabryce 
Figura G Kazda 
w Wiedniu 


i. 


Landstrasse, Hauptstrasse Nr. 31, 
lub w lokalu sprzedaży Kolowratring ne. 4. 
Cenniki (ranka. 


Próba szczęścia. 


Dnia 21. grudnia 


ciagnienie I. klasy przez panstwo zagwnran- 
towanej Loterji hamburskiej. r 

Na frankowane nadesłanie gotowki 
udsyłam losy oryginalne (ni promesy), 
a ta; całe po 3 zł. 50 ct., pół 1 zł. 75 ct. ewierć 
LO eTa 4266 5—8 
Główne wygrane: 250000, 150000, 100000, 
50000 mark. i t d. Urzedawe plany bezpłatnie, 
listy ciągnienia, i wygrane wysyłam niezwłocznie, 


oujs 'olff 


Banquier, Hamburg. 


Lagyo, $ 


Ogłoszenie konkursu. 


Celem obsadzenia posady kan- 
celist przy urzędzi gminnym w 
Kamionce Strumiłowej z roczną pła- 
cą 300 złr. w. a. rozpisuje się 
konkurs z terminem do końca 
grudnia r. b. 

Ubiegający się o tę posadę, 
mają prośby swoje, zaopatrzone 
świadectwami, przed upływem ter- 
minu przeznaczonego, 
zwierzchności gminnej przedłożyć. 

Kamionka Strumiłowa 23. listopada 1870. 


Tyiko Z talary pr. 


kosztuje los oryginalny na I. oddział przez 
państwo przyzwolonego i zagwarantowanego 


Losowania pieniężnego, 
które dnia 21. grudnia b. r. nastąpi a przy 


którem tylkp' wygrane ciągnięte będą, w 
sumie ogólnej 4228 4—6 


3 332,000 mark 


w 7. oddziałach, a między temi muszą być $ 
g wyłosowane główne wygrane 


230,000 


| 150001, 100000, 50000, 40000, 27000, 2po 
J 2000, 3po 1500, 3po 12000, 11060, 3,0 
| 150.0, 2pa' 8u00, 4po 6000, Tpo 5100, 
4040, 15po 3000, 105po 2 00, Śpo 1300, 
5po 1200, 10610 1000, 223po 500 itd. mark. 

Frankowane zlecenia za przysłaniem 
należytości załatwiają” się do najodleglej- 
szych miejsc rychło i sekrelnie a p odby- 
| tem ciągnieniu wysyłam urzędowe listy ciąg: 
nienia oraz wygrane pieniądze. 


Ë 
A. Goldfarb; 
Słautsefforten Handlung in Hamburg. 
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Dr.. W, Dawidsona í 
nowe Krople na zeby, 


uznane za nrjpierwszy i jedyny Środek do 
natychmiagot w. go Mhige boli reuma 
ra ! nerwowowego zębów. 
kk aiota były rozbierane przez umic- 
a gi "lają medyczną i sprzedają się we 
uo PSO ci A r 
wa iwyc 7 + 
Berlinera we Kb ke BY 


ŚWIADECTWO. 


Od p. kupione kro : . 
3 ud ple okazaiy się bar- 
dzo skutecznemi i usunęły EU W 


A Dr. Dawid Wallerstein 
210 2—10 lekarz nadworny 


aptece A' 


do tutejszej|do redykalnego 


i 


` Rządcea dóbr 


teoretycznie i praktycznie obznajomiony, dotąd 
na posadzie, poszukuje wiejsca zaraz lub od 
1. marca. 434) 1—? 
Wiadom śe u Optyka Kotkowskiego przy) 
ulicy Sykstuskiej lub u kupca Hoberta. 


Do wydzierżawienia. 


W byłym obwodzie Rzeszowskim w tera niej- 
szym powiecie Nisko. 
obej muja- 


l. folwark Przędzal cy według 


wykazów katastralaych pola ornego 633 
morgów, ląk 137 mergów, piswisk 120 


morgów, gorzelnia, browar, młyn, chmie- ji 


łarnia, i propinacja 3. wsi. 
według wy- 


2. folwark Bieliny How” uc. |a 


straloych pola ornego 275 morgów, łąk 23.8 
morgów, pastwisk 53 morgów, 
propinacją. 


Chęć wydzierżawienia mający raczą się |i 


udać do właściciela w Bielinach, poczta Ula- |$ 
nów, gdzie naocznie o stania f'lwarków prze | Și 
konać się mogą. Komu zaś byłoby dogodniej|$ 


może się dowiedzieć w Krzywczycach (we- |i 
dwo:ze) pod Lwowem, o bliższych warunkach. | B% 


Folwarki te posiadają odpowiednie za j 
siewy, i dzierżawa ich poczynać się będzie j$ 
od dnia 24. czerwca 1871 r. 


L. 844. 


Obwieszczenie. 


Wydział Rady powiatowej brodz- 
kiej podaje do wiadomości, iż budżet 
na potrzeby Rady powiatowej na rok 
1871. i rachunki kasy powiatowej 
za lata 1868 i 1869, zostały zło- 
żone w myśł $. 30. ust. o Repr. 
jpow, w biurze Wydziału powiato— 


|wego, do przejrzenia przez opodat- 


| 

kowanych w pawiecie. | 
Z Wydziału Rady powiatowej | 
Brody dnia 22 listopada 1870. 
4347 1—3 Za prezesa : | 
Zagajewski. | 


TERA IEEE ETEA TE 


| Zeby i szczęki 


pod wszelkiemi względami podobne do ns 
turalnych, zupełnie przydatne do mówieni* i 
przeżuwaria wstawia bez bolu. 


PLECASNI 


i 
usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a zę- 
lub musa do zebów podob:ą 


by złotem 
plowbuje 4052 16—? 
LE J. 


WEISS, były 
asystent dr. Bardacha 
W WIEDNIU. 
Obecnie zamieszkały we Tnacowie 
ulicy Halickiej pod l. 239, 
kuścioła katedralnego. 


przy 
naprzeriw 


BY GLEN, „db W” Tdk AŁĄCZAE 


Przez wuna stoletnią praktykę 


doświadczony środek leczniczy 
Injection, 

wyleczenia upławów 

męzkich i kobiecych. Wynagrodzenie 


za lekarstwa, korespondencje i udzielanie 
informacji 30 zńr. 4260 6-6 


CHMPOSITION 
do radykalnego wyleczenia słabości kiło- 
wych bez użycia merkurjuszu. Wynagro- 
dzenie za lekarstwa, korespondencje i 
informacje 50 zir. 
Adres Dr. Kaczander, Mariahilfer 
Hauptstrasse Nr. 43 I. Stiege,2. Stoek Wien, 


Powszechnie ulubiony i wedługź 
zdania lekarzy doświadczony | 


Stysyjsłai 4211 3-48; 


SOK ZIOŁOWY , 


w świeżym stanie zawsze do naby- 
cia we Lwowie w handlu korzennym 


Karola Schubutha | 


Cena flaszki 87 ct. w. 
Nr. 


29 166 
Konkurs, 
Celem obsadzenia wakującej li 
posady dyrektora przy tutejszeji§ 
głównej szkole miejskiej imienia i$ 
Elżbiety“ uposażonej stałą płacą! 
472 zł. 50 ct. w. a. z dodatkiem 
127 zł. 50 ct. i pomieszkaniem w 
budynku szkolnym. rozpisuje się 
konkurs do dnia 341. grudnia b. r. 
Starający się o tę posadę 
zechcą podania swoje opatrzone wj 
dowody potrzebne stosownie do 
przepisów wnieść w powyższym 


terminie do Rady szkolnej krajo- |Ę | 


wej na ręce tutejszego magistratu. 
Magistrat król. stół. miasta. 


_Rosolisy 


T 
iag 


słodowy 


po cenach 


Ryż, sago, makaron 
Hoffa Wyc 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzztski, 


i likwory 


bardzo przystępnych. 


świece 
Milly, Apollo i parafinowe. 


a Suche mydło do prania 


ee aaner WA 


wraz z| 
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Lwów dnia 24. listopada 1870. Rozw 


| ARE ROC KWC I EES E N E 


Nowo urzadzony handel korzenny WE. Æ 
ima Ran w | 


KAWĘ 


w najlepszych gatunkach 


„| Główny 


Korale neapolilańskie | 


w sznurkach i biżuterje w garniturach najno- 
nowszego fasonu nadeszły do handlu 


BRomuaida Turasiewicza 


na Chorążczyźnie przy ulicy Św. Fadskiej 
pod £ 4Z€%'.. 4348 1 


NME 
” 
4 


Bom baumisocey i giefciowe PolacransiSóRE y 


Ù. KOLISCHER 6 FUCHS 


w Wiedniu Heidenschus Nr. I vis'a-vis Zakładu Kredytowego 
poleca się 
do sprzedaży i zakupna wszelkich papierów pańtwo- 


wych i przemysłowych, pod najlżejszemi warunkami. 
Zakupione pa.iery można na zwykły procent pozostawić w tym domu bankowym. 
Dłuzoletnie doświadczesie giełdowe, jako też na wypróbowanej rzetelności „po 
dlegejące stosunki z pierwszymi Zakładami bankowemi sto iey, dają publiczno ci najlep 
szą gwarancję ściśle kupieckiego i rzetelnego wykonania wszelkich polecen. 


Z wj łącz. nprzywilejowane 

AS C ijedynie niezawodne 

PRZYMYKADŁA na “A FRZESIĄG FOWIETRZA 
do drzwi i okien, 


sprzedaje się pod gwarancją kilkoletniej trwałoś i ;o bardzo tanich cenach: wałe: do 
okien po 4 cnt. za łokieć, a wałsk do drzwi no 6 i 10 cnt. za łokieć (polakierowane 
na biało, brunatno, czerwono i dębowo.) 


W składzie fabrycznym w Wicdniu, Kslowralring Nr. 12. 


TUE 


rz ZEz: 


OPO PORAJ 


My. 


m AA 


Wo Zw 


Pierwsza negroda 
medal srebrny. 


BLA" g 


Pierwsza nasroda 


medal złoty. Uw 
ODT DI ZWEI 
cd Wys. ces. król. rządu 
wielokrotnier wypóbowane 


Ra ŻE SPE S 


m 


F 


REANA I 


CEARTA O DYSZE © o E ESO t 
„duzi yi, pa 


tdi 


Zamówienia z urowineji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak naj- 
szybciej Do hażdej przesyłki dolą: u się zawsze drukowana insirukcja, podłux której 


kużdy może je sam przytwierdzić dv drzwi i okien, lak że bynajminie, nie przeszka: 
dz ją otwieraniu lub zan.ykaniu takowych. 
z: EWS Z a aa 
Ochrona przeciw 
za”:ebiemom. 
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ARRE E ZA 


PE 
Najwieksza oszczę- $i 
dność drzewa. 


JS. Fopeiavz 


o uwierzenia 


a przecież 


prawda jest, 
że następujące 


uregulowane zegarki 
sprzedaje się 

po diak Smnieszsie 

hich cemach. 


a 10 ły prawdziwy angielski srebrny zegarek cylinder z kryształowem szkieł- 
Zir. kiem, wskazówką mivutową wraz z łańcuszkiem, medalem i innemi 


ozdóbkami z złota talmi, 
19 4 50 4 prawdziwy apgiclski, delikatnie w ogniu wyzlocony, sre 
Z r. 9U cn L. brny zegarek Chronometer z podwó ną kopertą pięknie 
emaliowany wraz z delikatnym łańc., medalem io: dóbkami za złota talmi. 
15 y4 50 apek priwdziwy angielski, delikatnie w ogniu wyzłocony sro- 
Zif. LIIL. brny zegarek Chronomtler z po edynczą kopertą wraz 
z łańcuszkiem, medalem i ozdóbkami. 
4 Lm prawdziwy angielski z prawdziwego talmi złota zegarek, cyl nder naj- 
l Zii. nowszy. z podwójnem krzyszt. szkicłkiem, przezco choci ż zamknięty 
przyrzyd widziec można, Wraz z łańc., medal. iozdób:awi ze złot: talmi. 
IA zł z4garek ze złota talmi, z nodwójną kopertą, sprężynką odskaknjącą, 
It cir. krysziałowem szkiełkem, z przyrządem z niklu wraz z prawdziwym 
łańcuszkiem ze złota tałm. 
17 ł prawdziwy angi lski srebrny zegarek auker z krysztiłowam szkieł- 
Z r. kiem i pięknem: wyrobien'ami wraz z ł ńeuszk., medal. i «zdóhkami. 
E angielskie Prince of Wales zeg:rek remontoir mocnego 
15 albo 18 zir. składa z krysztalawem szkicłkiem, urządzeniem z niklu 
z prawdziwego złota taimi; te zegarki tem się odzndcza'ą, że bez Mluczka 
nakrecać je można; do tych zeg rków ofrzymu,e każdy łańcuszek wra” 
z medalon m i ozdóbkami ze złot: t Imi gratis. 
15 Ib 18 4 mały zezarek damski, prawdziwie szebruy i prawdziwie 
J a 0 Z r wyiłocony, z prawdziwym łancuszkiem koło szyi i kuta- 
sikim wrar z ozdóbkami. 
13 yhp srcbroy zegarek cylinder z sprężynką odskakuiąeą i mocnem szkieł- 
i r. kiem krysział, wraz z łeńenzk , medal. i ozdóbkami ze złota talmi 
22 la delikatny srebrny zegarek anker z 15 rubinami wraz z delikatnym 
211: lancuszkiem i medalionem vo złota talmi. 
22 zł; srebrny zegarek remootrir beż klu zyka dający się nakręrać wraz 
4. ła z lańcuszkiem i medalionem ze złota talmi, 


złoty zegarek damski wraz z lańeuszkiem, medali uem 
24, 26, 28 złr. i ozdóbkami. i 

i T krótkie złr, I 130, 1.60 2, 3, 4. 5, 6 
cuszki z talmi złota dagie złe. 1.60, 250, 3, 4,6, 7. 
" Wszyslkie zegarki są pierwszej jakość i nie można je z ordynaryjnemi 
4 na równi stawisć. 407 8 18 
Każdy zegarek złoty lub srebrny iest e. k. marką ur:ędu menniczego zaopatrzony 
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Za przesyłZą alho poborem pocztowym (Posinachnah- 
me) każde zamówienie uskutecznia się w przeciągu 24 godein, a nieprzyp«dający do 
gustu towar wymienia się natychmiast, Niercegaulowane zegarki sprzedają 
się taniej o 2 złr. Cenniki daremnie 

znajda wielsi skład 


Zegarmistrze i handlarze zegarkami Gokoco vatanin 


zegarków; tylko towar z pierwszej ręki z Anglii i szybka sprzedaż umożebniają po tak 


nizkich cenach sprzedawać. 
D. Głattau's 


erstes Wiener Uhren-Etablissement, 
Karntnerstrasge Nr 51, Palais Todesoo. 


Olivę prowanską 


TGS REKC o a ALI 


x= HERBATE CHINSKĄ £X 


ma wagę wiedeńską 
wolna od prochu. 


1è funt Congo 2 zł. a. w. 
l `, Souchong D cja APT 
1,  Haysan a w 
1$.,  Peeco 3 B=, 


| we Lwowie | 
| uliea halieka Nr. 295 


poleca 


sklad drożdży wiedeńskich 


A O M s 


$| vych, bolu głowy, zębów, fluxsyj, wstrzymuje biegunkę, wymioty, uśmierza kurcze 
;lieczy choler,, chol ring, zapalenie ócz i wszelkie choćby 
c.jski produkt i srodek hyxesiczno toaletowy nabyć można 
g |przy ubey Halickiej pod ur 
aptece i sklepach m.ierjałowy'h. 


Ñ sam Vetoriniego sprzedawany w odmiennych faxorach 
| eo  wzzmoninew 


TAr ar TE ARA) POW ZOZ UAB YTTLZIĘ EOC CZNIE ATP PA! WINDOW WACEWACYY KIK WIZ. 


„ „WE IE BE BB E HEEL pod „Srebrną Gwiazdą” 


Mając 62 składy filialse w p ń-twie austrjackiem do rozprzedaży 


HERBATY na WYSTAWIE NAGRODZONEJ, 
: poszukuje sie wiecej d 
AA "BH EL NA EG WW 
jek  jazrzazedh © pzwatazek, kob et, lub POŻCZYZEŁ. 
Dom Zleceń Rolników dla obrotu handlowego. 
kbr. AJ LPStkoó wsie”, w C erniowea a 


ak naj" 
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BALSAM VETORINIEGO 


Znany od lat 10 ze swej skutee mośgi wróżnych cierpi>niach: nerwowych, reumat:zmo * 
żojądka, 
zustarzałe rany. Jedyny ten gali- 

we Lwowie w prost w f bryce 
Lwowie i ni prowincji prawie w każd j 


457'/, tudzież «we 


Ostrzega się przyte:, Szanowna zmaliczność, że we Lwowie p jawił ię fałszywy Bal- 
4176 5—? 


Wiedeńskie 
Towarzystwo Izb Wymiany 


z kapiiałem akcyjnym 3 mil, złr, 
kupuje i sprzedaje effekla pańtwowe i przemysłowe, losy. monety 
złote i srebrne, promesy na wszystkie ciągnienia, załatwia sprawy 


wekslowe i listów kredytowych (przekazów) wystawionych na wszystkie 
znaczniejsze miejsca Europy i Ameryki. Zlecenia tak na rachunek tu- 
tejszych giełd, jakcteż na zagraniczne uskuteczniamy najrzetelniej, 
Wiener Wechselstuben-Gesellschaft, 
5900 21—24 Sbiedena Graben We. 3. 


Samer 


u PTE R zi YW 2 


4 


Dasa 
Swindeciwo jednego z pierwszych profoBorów na c. k klinice w Wied iu. Do 
ann dentysty dr. J. G. Poppa w W.cdniu, Stadt Bogneigasse Nr. 2. Panska WWode 
anmaterymowąę do ust poddałem chewicemomu zbadanio, i znalazlem takową poi 
każdy n względem dv zalecenia godna. Prof Oppsizer. 
emerytowaty rektor mazn., prof. na c. k. klinice 
w Wiedniu, kr. s.ski radca dworu itd. 


85 E m EP W 


tych artykułów, z powodu swojej przedności wszedzie znajdujących słuszne i zasłużone” 
uznanie ravet w Niemczech Szwajcarji. lurcj'. Anglii, Ameryce, Ilolamdjć. we Wło 
tzech, w Rosji i wschodnich i zachodnich Indjach, w jakości prawdziwej i świeżej: 
We Lwowie: apteka dr. Tytusa Zarzyceie40, apte pp. P. Mikolusza, A. Berlinera 
Ebrrbergera, i Zygmunta Ruckera, handel p. Kiera wdowy, Jakóhu Pipesa i p. Boui- 
fucego Stilera. W Krakowie: pp. Górecki, J. Juhn. L. Feimtuch, E Stockinar apt. i J. Bartl. 
N. Redyk apteke, Siedlecki aptekarz w Czerniowcach. 
W Bełaie p. Hrymak, w Białej p. Józ Kneus, w Bielsku p. Stanko spt, w Bóbrce p. 
Czernik apt., w Bochni p. Niedzielski i Ken t, Solik, w Brodach p. Fr. G muliń-si spt., 
w Brzeżanach p. Żm nkewski apt. t p. B. Faderneebt, w Buczaczu p. Ke:cel, w Chrzas 
nowie p Sporysz apt, w Czerniowcach p. Alth syn apt, i Ig. S hnireh, p. Roż-ński i 
o. Riutainger, w Dobromilu p. Grotowski «pt. w Dolinie p. J. Pranvfellder apt. w 
Drohobyczu bp. Kleczkowski i Rosenieim spt, w Dynowie p. M. Kaniecki, w Frysztu- 
kup. N Löw, w Grybowie p, Muszyński, w Jaworowie p. Lachowicz apt, tw Jaro- 
sławiu p Bogusz apt., w Jazłowcu p. J. E. Wile ek ‘pt. w Kimpolungu B Simor, 
w Kotomyi p. Reżański Max. Nowicki i p. Sidorowicz not.. w Krośnie Krysztoforski, 29 
Krynicy p. M. Nitrybitt apt, w Lutowiskach p. M. Koniceki, w Lipniku p. Somu-rfeld, 
apt, w Manasterzyskach p. Lipseblite, w Nowym Targu p. S. Laur. w Nowym Sączu 
p. K sterk ewiczowa wdowa i ly. Garan; w Polskiej Ostrawie p. C. Weber apt, w Prze. 
myślu p. Grjteczka i Syn, p Kozłowski i p. Machalski, w Przeworsku p. Japiszewssi 
apt, w Radowcach p. B. Teichman i p. F. Zink apt. w Rawie p. Jan Di:tl aot, w 
Rozwadowie p. Marecki, w Rzeszowie B. J. Schaiter i Syn, w Samborze p. Kriegscisen 
apt, p. Redl apt., p. A. Kramer i p. Rosenheim, w Sanoku p. 3. Jaklicza wdowa, i p. 
R. Barth, w Serecie p. I. Sowmer i J. Dempniak, w Stanisławowie p. F. Stecher apt., 
p. A Beil, apt, p. C. K' pacz, w Stryju p. B. Koruberger apt., i p. J. D. Mussenblatt, 
w Duczawie p. E. B-terat apt., w Tarnopolu p. A. Morawetz, p. W Stachiewicz, i p. 
L. Kläm, w Tarnowie p. W. T A. Wielogórski i H. Koy. w Turce p. A. Czyrniański, 
w Wadowicach p. Poltin w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Złoczowie p. O. Fadenchecht, 
w Żółkwi p. Krzyżanowsii. 


& 


Wypròbowane przez pierwsze kolega midyczno Niemi e i koncesionowanc przez 
Wysokie c. k. Namiestnieiwo Węgier z powodu wyśmienitej skuteczności 


PŁÓTNO na PODAGRĘ 


ud wszelkiego rodzaju podagry, reumatyzmu, bolu członków, piersi, grzbietu i krzyży 
(Heksenschuss) podagry nóg itd. Cena j dnego pakietu zlr. 1.5, pod: ójnegu 2.10 w. a. 


JParyzici Plaster Uniwersalny 
dra Buron, od wszelkiego rodzaju ran, jątrzeń, wrzodów, na;'niotków i cdmrożeń. 
Mały słoiczek wraz z przepisem użyca 35 cent, duży 70 cent w. a. 
Dosrać możua jedynia i prawdziwe we Lwowie w apteca pod S ebrnym Orłem 
u Zygmuuta Rack'ru, w Krakowie w apt, Ernesta Stochmara, w Waradynie u p. A. 
H ltera apt. Za opakowanie liczy się lv crt, 4291 1—3 


KELLER & ALT in Wien. 


Piękne Wytworne Dobrze watowana 
futro dla miasta | ubranie męzke|Suknia zimowa 
zdr. 45. s złe 48 


zdumłewająco tanio“u 


Kellera i Alta 


Wiedenor JTaunptstrassa Nr, 11 
naprzeciw Wreihause, róg Pa- 
niglgusse. 
Cenniki franko. 
Suknie, ktiro sie nie podobają 
będa uapowrót przyjęte. 


Bardzo przednia 
suknia zimowe 


eleg: nckiega fasonu 


zir. RO. 


Prawdziwe siedmiogrodz 


futro do podróży 


z lamówką szopów 
gio, 44 


Ponieważ kazdą suknię. która się nie sodoba na pewrót przyj 
mujemy, zaręczamy ta rzetela, i sumienaą obsługę. 


K 


Faciles 8 AEK, 
4016 23—? krawcy i posiadacze medalu państwowego. 


PPARA EA VEA WAYS, TZS F 


Wiedener Hauptstrąsse Nr. {1 Ire 


"ZIM. 


Musztardę kremską 


IpIMoq 


RUM z JAMAIKI 


w butelkach 


Kuorem ‘poru “e 


JAI URIN; 


na miar e. 


i 


RITR "SĄ 


ser 


Ementalski i ciaszyński. 


| Śledzie i sardele 


= O maL EUSKARA ZOZ ODDAJ 
Z drukarni krajowej M. F. Poremby. 


| WE r 


